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Rozbicie rokowań lontyńrfccii
Powrót do zwyczajnych negociacyi dyolomstycznycti

L O N D Y N , 24 3. Ośw iadczenie 
min. F lan d in ‘a, że udaje się do 
swego oKręgu w yborczego i ao 
Londynu w ogóle  nie przybędzie, 
nie w idząc m ożliwości poddania 
postanowień kon ferencji lokarneń 
skiej dyskusji z Niem cam i —  w y
wołało w  Londyn ie konsternację 
tem bardziej, że i p rem jer van Zee 
land nie zam ierza jakoby pow ró
cić. W  ten sposób dzis ie jsze posie
dzenie Rady L ig i odbyłoby się bez 
udziału dwóch głównych współ
autorów porozumienia sygnatarju  
szy paktu reńskiego, k tórzy  pozo
staw ia ją  trzec iego  współautora

Edena samego na placu dla roko 
wuń z N iemcami. W  tvch w arun
kach jest w ie lce prawdopodobne, 
że Rana Ligi ulegnie dziś lub naj 
później ju tro  odroczeniu, a dalsze 
rokowania z  N iem cam i odbywać 
się będą drogą dyplom atyczną po
m iędzy Londynem i Berlinem  oraz 
pom iędzy Londynem  a Paryżem  i 
B rukselą .

P A R Y Ż , 24.3. W obec zaznaczają 
cych się w  A n g lji tonaencyj przy 
chy l nych dla tez niem ieckich, pod 
kreśla ją  tu stanowczo, że F rancja  
n ie godzi się na przystąpien ie do 
dyskusji nad żadnem i kontrpropo

n a s z e  a b c

Na drugiej szali
(s) 1 rzydniowe narady rzym

2eśli jc  porównać, z londyń- 
. eiru m ają  oczywiście znaczc- 

*',e wielokrotnie irn ieisze. Ale 
.m większą zaro wymów ę.

1le bowiem nad Tam izą wi-
Sęsta  mgła, także w znaczeniu  

P° JTvczrtemł rzucająca cień nie
pewności na całą Europę, a  po
zytywna Wartość w yników, do 
ja] ich te narady doprowadzą, 
stoi (i jak  się  zdaje, stać będzie 
nawet po je j  zakończeniu) pod 
auzym znakiem zapytania, —  to 
n^d Tybrem jaskraw e wiosenne 
-słrmce ośw ietla wprawdzie nie
wielki tylko skrawek europej
skiego horyzontu, ale ośw ietla go 
ja sn e  i w cale konkretnie.

Dzięki równoczesności dat, 
przejściowo przypadkowych  
(gdyż przygotowywana była już  
od dłuższego czasu ), narada  
rzymska st aia się  pewnego ro
dzaju  m an ifestac ją  wobec lon
dyńskiej. Sposobność była zbyt 
ponfina. by je j  nie wyzyskać. J e 
śli obecne przeniesienie do Lon
dynu obrad L igi Naroaów  pod
klei liło, że na szalach  europej
sk ie j w agi politycznej ciężar od- 
WŁznutow angielskich coraz bar
dziej w zrasta, to zarazem jednak  
pokazuje się  także, że mimo te 
go ciążenia w dół szali angiel
skiej, stab ilizacja  położenia mię
dzynarodowego sta je  się  coraz 
chw iejniejsza. N a tem zaś zysku
je automatycznie sz.ala rzymska 
— w łaśnie przedewszystkiem j a 
ko czynnik stabFzacyjny.

Niespodzianka nad Renem  
przekreśliła całą dotychczasową 
koncepcję taktyki angielskiej 
wobec Wioch. A kcja sankcyjna  
Ligi Narodów je s t  ju z  w te j chv,i 
U anachronizmem, w którym in
teresuje. chyba tylko jedno pyta
ne; w jak i sposób będzie zlikwi
dowany. Gdy obrona lin ji Renu 
sta je  się  dla F ran c ji snowrotem  
kwwslją otw artą, w spółpraca z 
Włochami nabiera dla niej zna
czenia wielokrotnie większego, 
niż dotychczas. A w Europie 
środkow ej? T u jeszcze bardziej 
rola Włoch po 7-ym m arca wzro
sła i nawet przybrała charakter 
niemal monopolitystyczny — 
przynajm niej narazie, gdy głów
na uw aga innych wielkich mo
carstw  odwrócona je st w m ną 
stronę.

Przy o bo enem w ięc rozdaniu  
kart M u m U n i znalazł w ręku 
Pełno atutów Toteż je  wygrywa. 
Okres nieobecności Aj loch w pro
blemie środkowo - europejskim  . 
wywołane tem próby regulowa 
nia spraw naddunajskich we
dług osi Paryż — P raga, które 
znalazły wyraz w wizycie pra 
skiej Sehuschnigga i w serji 
podróży dyplomatycznych Hud 
ży, je st już zamknięty. Rzym po
wrócił do głosu zarowno jako a r
biter uzgadniający różnice zdan 
między Wiedniem a Budapesz
tem. jak  i w roli państwa m ają
cego w spraw ach naddunajskich  
głos najw ażniejszy.

Podpisany w7 poniedziałek do
datkowy protokol do paktu rzym- 
* kiego sprzed dwu lat zacieśnia  
ieszcze bardziej węzły tej zmniej 
-zonej mittel - Europy, jaką pod 
tą  postacią realizują Włochy. 
Ich stosunek do A u stin  i Wę
gier przybiera już wyraźne ce
chy protektoratu politycznego. 
Ostrożność zaś, z jak ą  Rzym 
określa swoją dałszą grę zarów
no wobec Niemiec, jak  M ałej En 
tenlT i widoczna tendencia za-

Krwawe zajścia w  Krakowie
Tłum demonstrantów zaatakował ooticję

6 zabitych, kilkudziesięciu rannych
PA T ogłasza następujący ko 

munikat:
Na dzień 23 b. m /ostał prokla

mowany7 przez Okręgowy K om itet  

Robotniczy P. P. S. i związki za
wodowe stra jk  powszechny na te
renie m Krakow-a.

S tra jk  objął tylko część robot 
ników w niektórych fabrykach.

Ronotnicy w zakładach użytecz
ności publicznej pracow ali nor
malnie. O. K. R P. P. S, zwrócił 
się do starosty  grodzkiego o po
zwolenie na odbycie zgrom adze
nia w domu Z Z. K. Starosta  
udzielił zezwolenia z warunkiem, 
że przywódcy ORR. wezwą zebra-

licjantów  ranionych lub kontuzjo
wanych.

Kilkudziesięciu najbardzie j ag . 
resywnych przywódców tłumu na
tychm iast aresztowano.

Obecnie w Krakowie panuje ru 
pełny spokój.

K R AK oAY , 23. 3. (te l. w7ł. ) .  21- 
godzinny stra jk  dem onstracyjny 
w Krakow ie wybuchł, jako stra jk  
p rotestacy jny przeciw7ko zajściom  
w fab ryce  wyrobow  gumowych 
„Sem perit". oraz jako strajl. so li
darności i  d ługotrwałym  za ta r
giem  w  przem yśle obuwniczym.

W  zgromadzeń.u ludowem przy7 
Domu ko le ja rzy  w z ię ły  udział tlu-

bez
P«-

nych po skończonem zgrom adzę- my robotników. Zebranych przed
południem obliczano na kilka ty 
sięcy7 ludzi. S zereg  m ówców  o- 
m aw iał za jścia  w  fabryce  „Sem- 
p e r il“ , gdzie przed paru dniami 
trw a ł jeszcze stra jk  t. zw. okupa
cy jn y  (robotnicy7 nie opuszczali 
fa b ryk i).

Po  zgrom adzeniu ludowem do
szło do tragicznych zajść i krwa-

niu do opuszczenia zebrania, 
formowania jakiegokolwiek  
chodu. ii

K.edy po skończonem zgrom a
dzeniu tłum począł opuszczać za
budowania ZZK.. czynniki nieod-. 
powiedzmlne, które wymknęły się ; 
najzupełniej z pod kierownictwa!
O I\R„ zaatakow ały kamieniami i 
strzałam i rewolwerowemi oddział wycn starć tłumu z policją. -— 
policyjny, sto jący  na rogu ul. W śród rannych znajdu ją się m i
Basztow ej i plantów. Gdy kilku 
policjantów7 zostało rannych, od 
dział policyjny zmuszony został 
użyć brom.

Tłum chwilowo sie  rozbiegł, 
lecz następnie podburzony przez 
nieodpowiedzialne żywioły, począł 
zbierać się  w innych m iejscach, 
gdzie został przez policję rozpro
szony.

Na ulicach F lorjan sk ie j, S ław 
kowskiej i D ługiej większe grupy  
demonstrantów powybijały szyby 
w sklepach, Tabując jednocześnie  
z wystaw niektóre przedmioty.

Znaczniejsza grupa demon
strantów  zgrom adziła się  ne ul. 
Sławkowskiej u wylotu plantów, 
czyniąc przeszkody z ławek, celem 
niedopuszczenia policji na ulicę  
Sławkowską. Gdy zaś oddział po 
heji chciał rozprószyć , demon
strantów, posypały się znow-u ka
mienie w stronę oddziału policyj
nego, do którego oddano szereg  
strzałów rewolwerowych. Polic ja  
zaatakowana, zmuszona była użyć 
broni, poczem tłum ruzhiegł się.

AYedtug dotychczasowych da
nych, ogółem rannych z pośród 
dem onstrantów zostało dwudzie
stu kilku, 6 z meh wskutek ran  
zmarło.

Z pośród po lic ji kilkunastu pn-

Z o fja  K a linóv na, Anna Palm er- 
ska, Helena 'Dobczyk, Helena
Adamczuk, Jozef C ieślik, An ton i 
Żłobiński, J ó ze f Kalfus, Tadeusz 
Strumiński, Franciszek  Buła, Jan 
Kozak, Tadeusz Łasko, F ran c i
szek Matusik, Tadeusz Żarko, Jar. 
Galiński, Nazw isk  zabitych dotąd 
nie ustalono.

Po zajściach
W  związku z ostatniem i za jścia 

m i w7 K rakow ie, p. M in ister Spraw 
W ew nętrznych  Raczjtiew ics, p rzy 
ją ł w dmu 24 b. m. delegację  se
natorów  i poslow  krakowskich w 
osobach : w icem arszałka Senatu

dr. Kw aśn iew skiego, senatora | Fochm arskieeo. Gdul 
d ra Bobrowskiego oraz p o s łó w . go.

Jasińskie

Opróżnienie fabryki „Semserit’ "
Zarządzenie wo1. £witatekifcgo

KRAKÓW, 23. 3. (P A T ). Od 
pewnego czasu na terenie w oje
wództwa krakowskiego roz,poczęły 
się stra jk i, które bez wyczerpania 
prób ugodowych przechodziły do 
form najostrzejszych , t j do form 
strajków  okupacyjnych.

Ze względu na to, że przy pod
nieconych nastro jach  okupacje 
fabryk mogą zawsze spowodować 
rkty sabotażu ze strony czynni
ków nieoficjalnych, przez nikogo 
nieopanowanych, p. wojewoda 
krakowski zarządzi! opróżnienie 
fabryki „Sem perit“ ,

Przy wykonywaniu tego polece 
nifi ze strony niektórych eiemen 
tów, zwłaszcza robotnic, nastąpi • 
ły próby przeszkodzenia policji w 
wykonywaniu czynności i dlatego  
policja m usiała użyć środków  
przymusowych dla opróżnienia 
fabryk1.

Wszelkie wiaaomosci. jakoby  
przy opróżnianiu fabryki były j a 
kiekolwiek ofiary w ludziach nie 
są  prawdziwe.

KRAKÓW. 24.3. (P A T ). Trw a
jący  od kilku dtii stra jk  robotni
ków fabryki „Sem perit“ , który po 
średnio sta ł się  powodem z a jść  w 
Krakowie, został zlikwidowany u- 
codowo. Po dłuższych pertrakta
cjach  pomiędzy zarządem fabryki 
a przedstawicielami robotników7, 
obie strony zgodziły się  na arbi 
traż inspektoratu pracy, który po 
rozpatrzeniu postulatów robotni
ków7 wydał orzeczenie, podwyższa

jące  normy wynagrodzenia za pra

Orzeczeniu poddały się  
strony i podpisały umowę.

obie

zycjam i niemiecktemi, a w każ
dym razie na dyskutowanie ich w 
Londynie. F rancja  w olałaby pro
w adzić ewentualne rokowania ra
czej na norm alnej drodze dyp lo
m atycznej. Jest to tem bardziej 
wskazane, że we F ran c ji rozpoezę 
ła się ju ż  kampanja wyborcza i 
trudno je s t rządow i w  przeddzień 
w yborów  w ziąć na siebie odpowie 
dzialność za za ła tw ien ie  tak w aż
nych problemów.

Przew odn iczący kom isji dla 
spraw zagran icznych  Izby  Depu
towanych B as lić , zam ieszcza na 
łamach ,,Ere N ou ve lle “  artykuł, w 
którym  przestrzega opinję francu  
ską przed oddawaniem się  ilu 
zjom co ao możliwości w spółpra
cy francusko - angielskiej. Poro
zumienie z A nglją /d a je  się  być 
równie trudne do osiągnięcia, jak  
i z  Niemcami.

L O N D Y N , 24.3. (P A T ) '.  —  We
dług agencji Reute.ra v°n  Ribben- 
trop spodziewany jest w Londj 
nic nic wcześniej niż o god/.. 
17-ej, wobec czego nie będzie on 
mógł zakomun.Rować Kadzie L igi 
Narodów na je j posiedzeniu popo 
łudniowem odpowiedzi niemiec
kiej. Jak słychać v o r  jtibbentrori 
p rzyw iezie  z sobą do Londynu 
kontrpropozycje niemieckie, Które 
przed ogłoszeniem  poda do w iado
mości n rn is tra  Edena.

N o w y  z a r z ą d
Fundacji L hr. Peteckiego

w ysiał dwóch aaw okatów  do Paryże
N ow y zarząd Fundacji Jakóba 

hr. Potock iego, m ianowany przez 
p. m in istra  Opieki Społecznej, 
p rze ją ł czynności od poprzedniej 
Rady fundacyjnej, ukonstytuował 
się i bada obecnie m aterjały, do
tyczące dotychczasowej gospodar
ki Fundacji. M iędzy in. to w y  za
rząd w ydelegow ał do P a ryża  2-ch 
adwokatów  warszawskich na w a l
ne zebranie akcjonarjuszów7 Ban- 
cjue Centrale Parisienne, w yzna
czone na czw7artek oraz spółki ak
cyjnej elektrowni w  P irenejach ,

wyznaczone w  Paryżu  na sobotę; 
w iększość akcyj obydwóch tych 
przedsiębiorstw  należy do Funda ■ 
cji.

N ow y  zarząd ukonstytuował się 
jaa  następu je: w ice-prezes dyrek
tor T . Garbusiński, sekretarz adw. 
St. Jankowski, skarbnik ppłk. St. 
Raczyński Jak wiadomo, preze
sem nowego zarządu je s t inż A 
Kiihn, b m .n ister Kom unikacji, 
obecny zarządca sądowy elektrow  
iii warszawskiej.

>  -----------

5. oenercwiec Zimny
Skazany na zamknięcie w domu poprawy

Sąd OW czora j o godz. 1 pp 
k ręgow y og łos ił w yrok w sprawie 
b. członków C N F  Benedykta Zim 
nego, W ładysław a G allara, AYła- 
dysława Solarskiego i Zygm unta 
Adam owskiego, oskarżonych o na 
leżen ie do ta jn e j o rgan izac ji (a rt. 
165) oraz, jeś li chodzi o Zim nego

Rząd clice pełnomocnictw
Projekt ustawy płynął już do Sejmu

Sensacją polityczną dnia w czo-f art. 2. Wykonanie ustawy niniej- 
ra jszego  była wiadomość, że r z ą t js z e j porucza się prezesowi Rauy M i

nistrów i wszystkim imnistrom. każ-

Nieco chłodniej
Rankiem mglisto

AYczoraj w całym kraju w  godzi
nach popołudniowych panowała p.»gn- 
da chmurna z większemi rozpogodze
niami w Wileńskiem i w AVń ItcopuL- 
sce. Temperatura o godz. 14-ej wy
nosiła: 2 st. cienia w  Gdyni, 3 na 
Hali Gąsienicowej, 4 w Pohulance, 5 
w AYilnie i Lidzie, 6 w Suwałkach, J 
w Grodnie, 12 w Zakopanem i H n -  
sku, 14 w Poznaniu i Bydgoszc-j, lę  
w Lublinie, Lwowie, Kielcach, Brześ
ciu n/B.. 16 w Warszawie, Krakowie, 
Lodzi, Kaliszu, 17 w Zaleszczykach, 
a 18 w Przemyślu.

Dziś —  pogoda słoneczna o *a- 
ćhmurzeniu umiarkowanej. Ran
kom  miejscami mglis.o lub < imur- 
no. Nieco chi idnit.i. Nocą w  połnoc 
nej połowie kraju lekkie przymrozki
Słabe wiatry północno-wschodnio i
wschodnie.

chowania wolnych rąk, wskazu
ją , że MuSSOlini umie ocenić swe 
dobre obecnie karty i jaknajdal-  
szy je st od ich lekkomyślnego 
wygraniu.

postanow ił zw róc ić  się do Sejmu 
o pełnom ocnictwa dla p. P rezy 
denta Rzeczypospolite j do w yda
wania dekretów . Do ostatnich nie 
Piał godzin, w t. zv>7. s ferach  m ia
rodajnych utrzym ywano, że rząd 
obecnie pełnom ocnictw  nie zazą- 
da. Decyzja ta, która Zapadła P°7 
nobno w noty z poniedziałku na 
wtorek, zaskoczyła przedewszyst- 
kic-m posłów, k tórzy  u dziennika
rzy dopytyw ali sio, jak pełnomoc
n ictwa m ają brzm ieć i na jaki 
okres m ają bvć wydane. AYczoraj 
przed południem odbj lo się posie 
dzenie Rady M in istrów , na któ
rem pro jek t ustawy uchwalono i 
natychm iast potem przesłano go 
do Sejmu. U staw a ta b rzm i: 

art. 1. Upoważnia się Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawana do 
dnia otwarcia najbliższej sesj: nad
zwyczajnej Sejmu, a w każdym ra
zie nie dłużej, niż do dnia 1 czerwca 
1936 dekretów w zakresie spraw go 
spodarczych i finansow-yeh, z w y
jątkiem zmiany rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczy pospolitej z dnia 13 
października 1927 o stabilizacji zło
tego i z wyjątkiem spraw, które 
były przedmiotem inicjatywy usta
wodawczej rządu w czasie sesji zwy
czajnej 3935-36 i nie zostały uchwa 
lone przez izby u .tawodawcz*.

demu we właściwym mu zakresie 
działania.

art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

P ro jek t ustawy o pełnom ocnic
tw ach  posiada zastępujące u^asad 
n ien ie:

AVzorem la t ubiegłych rząd 
wnosi o udzielenie p. Prezydento
w i R zp lite j prawa wydawania de 
kretów  w  czasie p r z e m y  w  pra
cach parlamentu.

Przedstaw iony p ro jek t ma na 
celu zapewnienie rządow i w  razie 
niezbędnej konieczności m ożli
wości szybkiego działania w  dro
dze aktów ustawodawczych

Pełnom ocnictwa nie obejm ują 
spraw, jak ie  obecnie w  in ic ja ty 

w y rządu są przedmiotem prac 
izb ustawodawczych, rząd uważa 
bowuem że najw ażn iejsze z tych 
spraw7 będą m ogły być załatw ione 
przez Sejm  i Senat na sesji nad
zwyczajne.1

**  *
Na Ostępie w czorajszego po- 

siedzenia Sejmu p. m arszałek 
Car za zgodą izby uzupełnił po
rządek dzienny pierwszem  czyta
niem projektu ustawy o pełno
mocnictwach. P ro jek t ten ode
słano do specja lnej kom isji dla 
pełnomocnictw, k tórej skład po
został taki sam, jak  kom isji dla 
spraw7y  pełnom ocnictw  z pazdzier 
nika r. ub., uzupełniono go jed y 
nie nazwiskiem  ukraińskiego w i
cemarszałka M udryja.

K om isja  zebrać się ma dziś 
przed południem.

Właściciele
upominają się o

W czwartek odbędzie się kon fe 
rencja  pomiędzy w łaścicie lam i do 
rożek samochodowych, przedstaw i 
cielam i Tou ring  Clubu, Autom o
bil Club i Związku szoferów , ne 
której rozpatrywana będzie kwe- 
stja  „dn ia  żałoby sam ochodów".

taksdwek
„dzień żałoby”
Jak się dow iadujem y, przed sta 

w ic ie le  tych  organ izacyj złożą re 
kurs w  spraw ie decyzji Kom isa
riatu  Rządu, zabran ia jącej urzą
dzania obchodu i czyn ić będą sta
ran ia u władz, by m anifestacja 
m ogła sie odbyć.

i Gallara —  o zamach na żydow 
ską m yd 'arn ię  na Podwalu (a rt. 
216).

Kąd uznał w inę Z im nego zz. u- 
dowodnioną i skazał go z art. 165 
i 215 na zam knięcie w  domu po
prawy. Ton iew aż skazany ma o- 
becnie la t 13 zam kniecie grozi 
mu aż do czasu uzyskania pełno- 
letności.

AA^ladyslawa G allara  sąd ska
zał na 2 lata w ięz ien ia  ty lko  z 
art. 165, jednakże na zasadzie 
amnestji karę umorzył.

AV stosunku do Solarsk iego i 
Adam owskiego sąd wyroKu nie wy
dał, um arzając sprawę jeszcze  
przed wydaniem  wyroku.

Obrońca Zimnego, adw. AYitold 
Rościszewski zapow iedzia ł aoela- 
cję.

Jak w iadom o na wokandzie f i 
gurowało 9 oskarżonych, lecz sąd 
na wniosek prokuratora nrzed 
przystąpien iem  do rozp raw y z 
mocy am nestji um orzył sprawę w7 
stosunku do Kam ińskiego, B rzo
zowskiego, A\ ęgielsk ieen  Taron- 
ka i Ko lagi.

Wygrana na loterii
w o!na od wszetkich 

podatków
Sejm owa kom isja Duażetowa 

rozpatryw ała  w czora j rządowy 
p ro jek t ustawy o mononolu lote 
ryjnym . Do projektu tego w-prowa 
dzono szereg  poprawek, w  któ
rych najw ażn iejsza  opiewa że -wy
grane na lo ter ji wolne są od 
w szelkich  podatków i op łat za
równo państwow i ch j ak i samo 
rządowych.

Hauptmannułćskawćony?
N O W Y  JO R K . 2 i.  3. AV spra 

wii* Hauptmanna donoszą z  Tren 
ton, że w kołach sądowych mówi 
się o staraniach zam iany kary 
śm ierci na dożywotn ie w ięzien ie.
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Sżldźija po rsz tai zbomliartano
Straszliwe skutki ataku lotniczego

A D D IS  - A B E B A , 24. 3. Dżi- 
d iig a  podia dziś zrana po raz 
trzeci skolei O fiarą bom bardowa
nia 20 .“samolotów włoskich. Bom
bardowanie trwało 2 godziny od 
godz. 7 m. 30 zrana.

L iczba  o fia r  dwóch pierwszych 
ataków (z  n iedzieli i pon iedzia ł
ku) wynosi 33 zabitych i 140 ran
nych. Dziś o fia ry  pocisków padło 
zn&wU kilkanaście osób.

N iedzie ln e  bom bardowanie Dżi- 
d żig i trw ało "> minut. W szyst
kie budynki w  wyniku ataku są

spalcne. W śród  zmiszCłUTiych bu
dow li znajdu ją się armitalc eg ip 
ski i abisyński, spłonął też zb ior
nik benzyny. Eskadrą samolotów 
w łoskich dowod/ił gen. Ranza. 
D żidżiga  po poniedziałkowym  ata
ku byłą zupełnie zniszczona— jak 
stw ierdza Reuter, przestała po- 
prostu istnieć. Oćfiiał jedyn ie  
rióm M is ji katolickiej. O fia rą  
bomb padl > 1 1 osób. D ziesię
ciu iiidusów, pracowników w ie l
kiego magazynu angielskiego, 
ocalało tylko dzięki temu, że

„Strajk1’ toKsćwek w Łodzi
W Poznamy skończyło się na zabraniu

ŁODZ 21.3, W dniu 23 bm od
był Się głrnjk protestacyjny łaksó 
wek łódzkich, który Wykażnł 
dużą solidarność. An i jed 
na taksówka nie Wyłamała 
s i ę ' z Uchwały. wszystkie sta 
ły  na posterunkach z wyw ie- 
szonemi transparentam i, z wypi- 
sanemi fia nich żądaniami i po
stulatam i. P ro tes t taksówkarzy 
łódzkich odczuli przed^wszyst- 
kiem podróżni, p rzybyw a jący po* 
c iągam i do Lodzi, k tórzy musieli 
zw łaszcza w  nocy, korzystać z u- 
sh ig dorożek konhycb. Dorożka
rze, korzystając i  okazji, podw yż
szyli znacznie taksy. Z rac ji te j do 
chódriło dość często do awantur, 
likw idowanych przeważnie p iżez 
policję.

W czora j o godz. 9-ej rano w* lo
kalu Związku m ajstrów  fab rycz
nych odbjił się w iec stra jku jących  
taksówkarzy W  w iecu w zięło  U- 
dział ok. 300 osćbi przyczem  u- 
cześ tn icz jh  w  nich w łaścicie le łub 
prACOWnicy składów samochodo
wych Uchwalono szereg rczoh icyj 
k tóre specja lna delegacja  złożyła 
następnie na ręce w o jew ody łódz
kiego p. A leksandra Hauke Nowa
ka.

PO Z N A Ń ' 24. 3. Rów n ież w P o 
znaniu, W’ dniu Wczorajszym  ża-

cwakuowano ich zawczasu ma
gazyn natom iast, Zaw iera jący to
wary w artości kilku tysięcy f. 
-terlingów , uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Służba ubisyńska ma 
gazym i odniosła rany Od strzałów  
z Łataninów m aszynowych.

Zrzucono Ogółem 20 ton m ater
ia łów  wybuchowych. A b isy fiezycy  
byli zaskoczeni poniedziałkowym  
atakiem i za ledw ie przez "  m inu
ty bron ili się ogniem  z dział prze 
iiw lo tn iczych , poczem w ycofa li 
się.

L iczba o fia r  n iedzielnego bom
bardowania w zrosła  do 83 osób 
ranionych, z których 4 zmarły. 
Bom bardowanie n iedzielne trw a 
li 80 minut. Zrzucono 28 tort fml- 
te r ja łów  wvbuchOwvcb. Zniszczo
ne m. in. kwaterę tu reck iego ge 
nerała W ahib - paszy. Sam oloty 
włoskie, b iorące udział w  ata
kach w  n iedziele i poniedziałek, 
startow ały z Gorrahńi, dokąd po
w róc iły  nienaruszone, odbywając 
ogóiem  prżeśtrżóń $00 km

Abisyńczycy spodziew ają się 
obecnie ataku samolotów tją Har- 
rar. Całą ludność cyw ilną  usu
nięto yuż z tego mlastą.

m ierzone były dem onstracje włnś 
c ic ie li taksówek przeciwko bolącz 
kom automobilizmu, Starostwo 
urodzk ie zakazało jednak urzą
dzenia dem onstracja  ODjazdu, ze
zw oliło  jed yn ie  na urządzenie ze
brania w łaśc ic ie li taksówek, Zebr,, 
nic to odbyło się w czora j o gOdz.
1S.30 w  sali restauracji ogrodu zo 
ologicznego.

W KATOWICACH  
K A T O W IC E  24.3. W czora j W 

K atow icach  w  restauracji pud 
„Park iem  Kościuszk i" odbył się 
w iec przedstaw icie li zw iązków  za
wodowych autom obilistów  ora2 
właścicie li dorożćk samochodo
wych. Po  dyskusji uchwalone, re
zolucje, dom agającą się obniże
nia wysob.ich Opłat drogowych,
obniżki opłat za m aterja ły  pędne, ^  dalszym ciągu p łó tn u  o 
u lg podatkowych, skasowania za* j spowodowanie katastró w n j 
Iegłości drogowych, dopuszczę- i dworcu Głównym, w  wyniku k «

Głuszce tokują
Wiosna w  puszczy

W edług meldunków, jak ie nade 
szły do TnldRiego Związku S tow a
rzyszeń łcłwieckich, w  puszczach 
południowego Po les ia  rozpoczyna 
ją  sio ju ż toki głuszców, a had bło 
tarni w idziano w ielokrotn ie prze
latu jące klucze żóraw i.

„Przegląd prac
ustawodawczych”

Biuro Sejmu podjęło inicjatywę 
wydawnictwa „Przegląd prac usta
wodawczych", obejmującego okres 
trzeci, t. j prace Sejinu W latach 
1930- 193 ó.

świeżo ukazała się w opracowa- 
niu redaktora sprawozdań parlamen
tarnych St Czosnowskieg», cz. I 
„Przeglądu" poświecona ustaw* itrt ' fl- 
tyfikacyjnyhi, oraz u sin* „.u i W nio
skom z dziedziny stosunków między
narodowych. Rozprawa ta omawia 
160 ustaW. Upoważniających ) ’rt :)* 
dneta Rzeczypospolitej do ratyfiko- 
wania umów międzynarodowych, u- 
s-tawę o wykonalności orzeczeń sę
dziego rozjemcy, wydanych na zaja
dzie konwencji polsko - francuskiej 
dotyczącej majątków, praw i udzia
łów*, oraz cztety wnioski poseLkię, 
załatwione ufzez ówczesna komisje 
spraw zagranicznych.

Wykaz ratyfikowanych przez izby 
w ubiegiem pięcioleciu ufuów* mię
dzynarodowych, wraz t hróikicm feh 
omówieniem je >t pożytecznym ma
teriałem orientacyjnym dla osób 1 
instytucyj interesujących się rozwo
jem rtsStych stosunków gospodar
czych z innemi państwami.

2 7  k w ie tn ia
proces bojowców ukraińskich

Sprawa terorystów  ukraiń
skich znajdzie * ię  ju ż  w Sądzie 
Apelacyjnym . Rozpoznawana bę
dzie, w edług v szelkieeo prawdo
podobieństwa w  dniu 27 kwietnia 
i następnych.

O ile  w iadom ości posiadane 
przez nas sa Zgodne z rzeczyw i
stością, kom pletow i ro zpa tru ją 
cemu sprawę W Sądzie A p e la cy j
nym przewodniczyć będzie w ice

prezes I I I  wydziału  karnego p. 
sędzia Gacek, referentem  zaś u. 
sędzia Rykaczewski, który już 
p rzystąp ił do Zapoznawania się z 
obssernuftli a ltam i sprawy, obej
mującemu jak  v, iadomo 23 to 
mów P. sędzia Rykaczewski, jak  
wiadomo, byt jednym  z sędz.iów, 
zasiadając- eh w  g lośn jm  proce
sie brzeskim.

Świętokradztwa w kościele
WW. Świętych

Świadkowie ustalała
Niesłychane niedbalstwo

które w yw o ła ło  katastrofa; na Dworcu Stów nym

nia na rynek k ra jow y  tanich sa- ro- J®deń f- robotników 
mochociów, rozbudowę dróg a 
piwrdcwszy.itiucm opracowania 
planu m otoryzacji kraju.

Po uchWalemu tych rczolucyj 
uczestnicy zgrom adzenia ruszyli 
samochodami tv liczb ie ok, 100 
przez ulice Katow ic, później 
przez Załężic, W ie lk ie  Hajduki do 
Chorzowa, pećzem pow rócili do 
Katon ic.

Bestialstwo żydowskie
w wr&jiie

I I\. C.-donosi z W iln a :

„Wr poniedziałek popołudniu 
omal nie dosżło przy ul. W ileń- 
skiej do poważnych zajść antyży
dowskich.

N a  rogu ul. W ileńsk ie j i Bene
dyktyńskiej znajdu je się p iekar
nia macy. Naprzeciwko rh.eści się 
szkoła publiczna.

Jeden z chłopców 7-letni T a 
deusz S tettler zb liży ł się do okna 
i zaczął się przyglądać pracy ro ■ 
botników.

.W tej chw ili w j l i e g ł  jeden z

robotników zatrudnionych w p ie
karni i uderz;, 1 chłopca s illiie  ło 
patą W głow ę.

Ciężko ran ionego chłopca pod
nieśli prseehodnie.

W y wołało to zbiegow isko. Tłum 
zdemolował lokal i w yb ił szyby

Dzięki natychm iastowej in ter
w encji po lic ji do poważniejszych 
za jść uje doszło.

Po lic ja - aresztow ała  dwóch ro
botników piekarskich Chaima Go- 
łuba i AU ora Choehana.

Stan chłopca je s t  bardzo c ięż
k i" .

Siralh 2? kopalni „SlgsK”
w Chropaczowie

K A T O W IC E  21.3. W czora j w y 
buchł stra jk  protestacy jny w ko* 
palni „Ś ląsk *1 w  Chropacźow ie w

Hiszpania
port w o d ą

M A D R Y T , 21. J. —  N ies łycha
na ulewa w  H iSzpanji spowodo
wała powoc!-14 W y la ł Guadaląul- 
v ir , Sev illa  i Oporto częściowo 
pud wódą, w  pt*ow. CiUdad Real, 
To ledo  i A ’, ila  o lbrzym ie obsza
ry  pól uprawnych są zalahe.

pow iecie Świętochłowicam i. Do 
strajku przystąp iła  ranna zmiana 
załogi w liczb ie  03? osób.

P rzyczyną strajku b v { wniosek 
kopalni o zezw olen ie na redukcje

poniósł
„m ierc, a kilku doznało ciężkich 
obrażeń ciała, pl*zea cały dzień 
W czorajszy przesłuchiwani byli 
św iadkow ie, zarówno spośród 
robotników zatrudnionych przy 
rozbiórce, jak  i pracowników ko- 
lejowych.

N aogół zeznania św iadków są 
zgodne z y dotyehczasOWemi usta
leniam i. P racow n icy  ko le jow i ze
znający podkreślają, iż  zw racali 
w ie lokrotn ie  swoim  przełożonym  
uwagę na niebezpieczeństwo tna 
cy w związku z rózb.orka Św ia
dek K ra jew sk i zeznał, że kiedy 
zw róc ił się do oskarżonego Szra 
je ra  i wskazał mu popękany Su
f i t  i dtaury w nim w  związku z

rozbiórką, ten m iał n*iu pow ie
dzieć: „T o  niech pan jc  sobie za- 
tkr. czapką".

N ie  u lega najm niejszej wąlp li* 
w o le li że nąłeżn ło( p rzedrw szysl- 
kicm prZćnłeśc ekspedycję toWn- 
row*ą, a naslęptiic prtypląpiu  r,u 
rozbiórki budcnku. Zaniedbanie 
dyrekcji kolejow i j n iew ątp liw ie  
było lekkomyślne.

W czora j przesłuchano ogółem 
3d-tu św iadków, flą to Wszystko 
św iadkow ie Oskarżenia. Dżiś (lal- 
sz.v « iąg procesu. Przesłuchiwali, 
będą skolei św iadkow ie powmła- 
ni p fzpz o lnoiię. Prawdopodob
nie trze j b iegli, powro!ani do spra 
wy, zażądają 1— 2 dn iowej prze
rw y dla dokładnego opracow a
nia swrnjej op in ji, Wobec czego 
końca procesu należ;, się spo
dziew ać w  sobotę.

N ocy w czora jsze j w  kościele 
V, zystkic-a św ię ty tii na pi G łzy- 
koWskirń dokonano św iętokradż- 
kiego zamachu na puszki o f ia r 
ne.
O koIo godz, 3 rano, przed otwo

rzeniem  Świątyni, przez zakry- 
s tję  w eszli kościelni, by sprząt 
nęć i przygotoW n l do M sży św. 
ołtarz.

Jeden z nicli. HTIchal Rodzć- 
w icz, obrhodząc kościół spo
strzegł rozbitą śkarbonke n.i 
o fia ry . Na *nnych puszkach przy 
oPurzaeh stw ierdzono ślady u s i
łowania roztworzen ia pokryw 
przy  pomocy jak iegoś ostrego 
.iial zędzie..

K ościeln i nie otw ie ia in c  drzw i

w szczęli poszukiwania. Jakoż w 
kaplicy M atki Boskiej Często
chow .^ .e j znaleziono uicrctego
pod ławą złodzieja. Był nim w y 
rostek oholo lń -I«tn i, k ió ry  usi
łował ?ię ratow ać ucieczką.

N ie le tn iego  św iętokradcę obez
w ładniono i wydano w  ręce po li
cji. A resztow anego  przew ieziono 
do urzędu śledczego. Tam  usta
lono, fź sprawca św iętokradcze
go  zamachu na puszki ofiarn?. 
je s t lń -lctn i JSR M atusiak (p l. 
Kazim ierza W ie lk iego  Ół P rzy
rew-izji znaleziono przy nlfn 
skradz.one z puszki pieniądze,
oraz o d ro  zakończony łom że 
lazny, przy póinOCy ktoregó^z;'* 
rw a ł pokrywę skarbonki.

S fra ik i i zafapgS
w mislscnwościach podwarszawskich
W  hucie s») lanej w  W yszkow ie 

wymów*iono pracę 830 robotn i
kom m otywując tem, że robotn i
cy szkodzą hucie urządzając je d “ 
dnogodzinn. stra jk i p ro iestacyj- 
ne przy każdej zm ianie.

W  K aw euc7**ńskich saklafiAi h 
ccgiClniiHiych póćl Rcrhprnowcm  
w ybu d il Strajk j "0  robotniKÓw 
spowodu n ieuregu lowania za leg
łych z&robków za okres ubieg
łych czterech tygodni. W  wyniku 
kon ferencji, odbytej przy udzia
le inpekcji pracy, po wz,ajem-

F o m e s  c  l f s k & i ly ta
Nowak skazany na 8 miesięcy

rt- łJ N A N  24.8, W  procesie o 
w jkonahe złoto v  ogrodzie  p. Ste- 
fa n ji F laum  w Doznaniu zapadł 
wyrok, którego mocą W ojc iech  
NoWak skazane został za przy
właszczenie Znalezionego ziota na 
d miesiećy w ięzien ia  t  cźegó po*- 
lówę darował mu śąd tiu mocy am

czy od 2 ł styczn ia br.
Oskarżony E rhaćdt Grtt tman u- 

znany został w innym  paserśtwa i 
skażany za to na 8 m iesięcy w ie 
zienia i 500 Zł. grzyw ny z czego 
grzyw na została ftiu darowana w 
całości a kara w ięzien ia  \\> noło- 
w ie. oskarżony  Garman zam ierza

ncstji, oraz za liezv ł arefeżt śr?fD złożyć apelację.

28 kwietni? r. b.
Proces b. burmistrza Otwocka

Term in  procesu b. burm isfrza 
m iast i - uzdrowisku Otwock, M i
chała Górzyńskiego, wy znaczony 
został na dzień 28 kw ietn ia  br. Gó

150 r o b o t n ik ó w *  o i a z  p o g ł o s k i ,  ż e  r z y ń s k i  o d p o w i a d a ł  b ę d z i e  i  W i ę -

kopałnia ma być stopniowo unie
ruchomiona. Popołudniu robotn i
cy przystąp ili do strajku w łosk ie
go.

Część za łogi przebywała pod ż ie  
mią, druga część pozostał;^na po
w ierzchn i. Dla zabezpieczeniu 
spokoju sprowadzono oddział pu- 
lic ii w  liczb ie  23 osób, k tóry prze
bywa na teren ie kopalni.

z ie n  ia , \v k t ó f ć m  p f z e b y W f t  j u ż  

iG m iesięcy.

Do sprawy powołano prześżło 
\0O świadków Obrona powołała 
tylko trzech  św iadków Do akt 
sprawy dołączone są ekspertyzy 
buchulteryjne, ohęjm ującó dźinłal 
neść finansow ą Zarząde M itjsk ie - 
ro  w  Otwocku, za okres około 
1U lat.

WIELKA WYCIECZKA MORSKA

P R ZE Z 7 M R Z
s ta tK ż e m  „ K o ś c i u s z K o "

»»

Konstait ioa  — G d y n ia
1 2 . V I .  — 3 . V I I .  (21 dni!

Turcja -  Grecja -  ila!ta *  Algier - Marokko *  Hlszpanja -  Belgja

INFORMACJE I ZAPISY:

C e r t y  a>d 4 0 0  z ł .  s a  b i l e t  o k r ę t o w y  
w r a z  z  p a s z p o r t e m  i W i z a m i .

GDDffiA -  ANER9KA LlHJt ZEOLDCOKIE L A.
Warszawa, Płac M ałachowskiego 4, *.el, 547-46.
Oddziały w Gdyni, Krakbwie I Lwowie oraz Biura Podróiy.

B. btirmiistńZ Górzyński przeby
wa w  w ięzien iu  przy ui. D zielnej. 
ZosTa ł on tam sprowadzony z w ię
zien ia M okotowskiego, gdzie  przez 
p tw ica  czas oył umii szczony w 
ezpitaiu  w ięzielinym ,

Rozpraw  e przew odn iczyć bę
dzie tęd z ia  Leszczyński. Jako o- 
skarżyciel w ystąp i prokui ktor 
Sieroszewski, Obronę wnosić bę
dzie na rozpraw ie adw. St. Tyko- 
ciński

I I  A T  A
na N ow ym  Świecie

W  dniach llajbliżśzych zóstamc 
otwarty przy itl. .Nowy Swlat 6 .1, ma
gazyn obuwia Polsktp, Spółki BATA. 
Firm., Bata, jak wiadomo, posiada 
w Chełmku, woj. Krakowskie, swoją 
fabrvkę. zatrtiJtua 1 -200 robotników, 
wyrabiających obuwie wyłącznie ż kra
jowego surowca. SklenY Bata zatrud
niają około GouO pracowników prze
szkolony cii faihowo w specjalnej 
. Szkole Sprzedawców tejże firińy w 
Chełmku Nuwootwierający się maga- 
zyfl będzie urządzony wndllig najnow
szych wymagań i obliczony nc szyb
ką, a pw.edewszystł iem uptzejma ob
sługę. Magazyn Bata będzie zaopa 
trzony w najnowsze modele obuwia i 
bogaty wybór pończoch. ,

Na wzór zachodmu-eurnpejskię-h ma
gazynów obuwia zostanie uruchomio
ny również aźial pielęgnacji nóg 
pedicure

K iero w n ik ie m  sk lepu  b ę d z ie  zn an y  
fa c ito w itc  p A le k sa n d e r  ś w ie rś z c z ,

(N )

nych ustępstwach. Strony doszły 
oo porozum ienia i 6tr*ajk t l ik f i *  
dawano.

Zatarg  stra jkow y $0 knmAłzńi- 
kuw - szewców' W OlwOcku zo
stał również Z likw idowany fca 
pośrednictwem  inspekcji pracy, 
przyczem  ustalono nificO wyższe 
stawki jilac. ('zęśelOWó zlikw ido
wano też stra jk  szewców  w  
Skiern iew icach, którzy po podpi
saniu umowy w znow ili pracę ta  
wyjątk iem  GO pracowników  
warszfn'ó*w chrzęścijańakieh.

Zbiórka na „Dar Nar&dowy’'
IV sali pofciedzeń Dolskie, Ma

c ierzy  Szkolnej odbyło się 23 
marca b. r. zebranie organ izacy j
ne .Stołecznego Obywatelskiego 
Kom itetu  zbiórki na „D ar N aro
dowy 8 m aju".

Do przem ówieniach wstępnych 
zabrał głos dyrektor, p. Józef 
Stem ler, Który scharakteryzował 
stan szkolnictwa polskiego ńń 
Kresach, Z m iljona dzieci zna j
dujących Się poża szkołą, lw ią  
część, to dzieci kresowe. W sku
tek braku szkół, dzieci polsk 
otoczone obcem środowiskiem , 
u lega ją  Wynarodowieniu Najbo 
leśniejszcnt jednak Zjawiskiem  
jes t ogarn ia jąca  lud w ie jsk i fa 
la analfabetyzm u powrotnego 
W edług zestaw ień w ładz w ojsko
wych, około 40 proc. absolwen
tów' szkół powszechnych, s ta ją 

cych do poboru, nie umie czytać 
i pisać. W ten sposób kapitał żpó 
teczhy w vlożonv ńa ich kśltal-  
cenie —  przepada. n

D. M. S. podjęła się zw alczyć 
te zgubne dla naśzej ku ltury z ja 
wiska. N ie  v. ysturczą tu jednak 
wysiłk i jednej o rgan izac ji. Całe 
społeczeństwo winno tu stwófzyc 
jedn o lity  fron t. Już W 60 punk
tach na Kresach p rzygo tow yw a
no możność założen ia -szkół.

Chodzi tylko o zebranie odpo
w iednich kwo ną pensjo nau-

wm

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA

Na dworcu kolejowym w Jarosła
wiu urto./iowano przemytnika J. Zd 
bera, przy którym znaleziono dużC 
iiośd szttumlownnych brylanśiw.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 24 marca

Dewizy: Belgja 89.60; Holandja 
300.90; Londyn 26.25; Nowy Jork 
5.2Dk,j Nowy jurk (kabel) 5.29 i 
trzy ósme; Oslo 131.80; Paryż 33.01; 
Praga 31.95; Szwajcarja 173.3u;
Sżtokholm 135.35.

Obroty dewizami średnie; tenJeu 
cja przeważnie utrzymana. Lankno 
ty  dolarowe w obnttrwh pry;, atnych 
5.30)4; rubel złoty 4.79',2 ; dolar zło
ty  9.02L; gram czystego zlćta 
5.9244; marki niem. 140.50; funty 
łing. 2C.27.

Papiery prneentowc: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.88 (500 dol.j 63.38 
ęw proc.); 4 proc. państw, poż. prem 
jowa dolarowa 51,50; b proc kon- 
weżsyjPa 59.50; 6 proc. poi. uolat-o- 
wa 75.50 (w  proc.); 8 proc. L. Z. i 
cbllg. Banku Gosp. Kraj po 94.00 
(w  proc.); 7 ptoc. L. '/ i oblig Ban

ku Gosp. K ,aj. po 83.25; 8 proc. L.
Z. Itańku Rolnego 94.00; 7 proc. Ł.
Z. Banku Rolnego 8-3.25; 8 proc. L.
Z. ToW. kred. pr/.em. poi, łułlt. 92.00 
(W phoe ) ;  4,5 proc. L. Z. ziemskie 
serja (,-ta 44.50 (drobne) 44.25; 5
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
34.38; 5 proc. L. Z. Lodzi (1933 r.) 
47.75; 5 phoc. lit. Siedlec (1933 1*.) 
27.13; G proc. óhlig. ni. Warszawy 6 
eht. 3? 00.

Akele: Rant. Dolski 97.00; M'a*-sz. 
Tow. Fabr Cukru 22.75; M')drzejów 
4.60; Staracnowiec 33.ou.

Tendencja dla listów zastawnych 
niejednolita: dla akcyj przeważnie 
mc .-niejsza 1'ożyczki doi. w obro
tach pi-ywatnych: 7 proc. poż ślą
ska 69.00 (w  proc.); 6 pńoc. Fenta 
ziemska (odcinai pn 1,000 zł.) 49 00, 
(odcinki po 506 zł,) 50.50; 3 proc.
poż. p^em. budowlana 27.60.

GIEŁDA ZBO *0W A
Notowano zł 100 kg. pszenica jed

nolita 21.2t>— 21 73, pszenica obiera
na 20.75—*21.25, żyto L standaH 13 23 
— 13.50, żyto H st D*Z obrotów t3,0<J 
—13.25, oWms t-szy et. 15.75—-16.(*0,
I-A  st. 15.75— -16.25, Il-g i st. 15,00^-
16.50, ietzmień browarny 15.50—
lo.?5, 11 gat. 15.25— 15.50, I I I  gat.
15.06— 15.25, IV  gat '14.75— 15.00, 
groch polny ] 8,u0—19,00, gny-h 
Victoria 30—452, wyka 24.00- -25,00, 
peluszka 24— 25, śńfadfcla pod\.*. fczYSz 
czona 24.00— 25.00, łubin ninb. 9.5o 
— 10.00, żółty 12.50— 18,00, rzepek
zimnwy 42,0!J— 43,00, rzepik zimowy 
41,00— 42,00, rzepak ietni 41,00—
42.00, rzepik letni 41,50— 42,5C, sie
mię liiiane 35.50— 36 00, koniczyna 
czerwona <ur bes g i. kan. 1,5—-13ii, 
ó czyst 97 proc. 160— 170, biała
60— 70, o ezyst. 97 proc. 80-—10O, 
mak niebieski GO,00 —  62-00. ziem
niaki jadalne 4.50 —  5.50, mą
ka pszenna gat. T-«zy wyciągowa 
34.50-—36.50, gat. I-A  32.50--34.50, 
gat. l-B 31.50—32.50, gal. I-C 30.30 
— 31.50, gat. I D 29 5<* -30.50, ffi*.
II-A  28. ,0—29.50, gat. lt-B 26.ki-*-
28.50, gat. IB i) 24— 23, gat. I l-F  28 
— 24, gat, U-<3 22— 23. maka paste-A- 
111 15— 16, mąka żytnia gat. I-sży Wy 
ćiagowa 21— 22, gat l-.-.Zy do 50 
ptoe. 21,00— 2*2,oO, gat. T s*> do 65 
ptoc. 20.00-—20.50, gat. 11-gi 16 17. 
razowe 16— 16.50, poślednia 12.30—
13.00, otręby pszehne grube 12.50—*
18.00, śt-edne 11.50—12,00, hiialk’»  
11,50^-12,00, ottęby żytnie 10.24— 
JO.75, kuchy lniane 17.25— 17.75, rze- 
paftowe 15,00— 15.50, irtłta BojoWi, 
22—22..)U.
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Polak, Francuz-mała Eitera
Nowe uchwały w sprawia pisowni polskiej

K om itet wybrany w  styczniu 
1935 r na podstaw ie porozum ie
nia Po lsk ie j Akadem ji U m ie ję t
ności z M in isterstw em  W yznań 
R elig ijn ych  i Oświecenia Pub licz
nego, a składający się w w ięk 
szości z osób nicbędących człon
kami P. A . U. odbył w  tych dniach 
swe p iąte zebranie przy  udziale 

członków. Prace Kom itetu  i 
kom isyj dobiegają do końca. Tak
że iiom is ja  wydawnicza, zw iąza
ną luźn ie z Kom itetem , powzięła 
n*. podstaw ie dwóch re fera tów  
szereg  zaleceń dla naukowych a 
zwłaszcza popuiarnycn wydań 
d tie ł dawniejszych postanow io
no szczegółowsze zasady opraco
w ać dla trzech epok: średniow ie
cza i X V I  w. do 1540 r. da lej do 
1760 r  w reszcie do 1820 r.

Powzięto m. in. następująco u- 
chwały.

Co dc pisowni w wyrajach typu

Marja, diecezja, powrócono do uch*’a I »  też mieszkańców części
Jy poprzedniej, z czerwca 1935 r., by i krajów, prowineyj, np. polak, fran- 
pisać j tylko po s. z, e, po wszyrt- cu:. niemieo, Włoch, krzyżak, 
kich z a ś  innych spółgłoskach pisać ’ , [ w uprawie dzielenia wyrazów po- 
a więc diecezją, i Holandia, Obok stanov 'ono wprowadz-c kilka zmian: 
triumf wolno pisać tryumf, obok Ma-1 Prz; ęto pisownię z łącznikiem: a)

Pozostaje Syjon, Sy- ] w t„kieh połączeniach jak cztero
sześciocylind.owy, b) w wyrazach 
złożonych, gdzie pierwszą eześcia jest 
cyfra, nm blo< zki 10-biletowe," nie 
10-cio bi.etowe lub tO-o biletowe.

Kwestja tak m >dnyoh dziś skró
tów nie jest dotąd systematycznie u- 
jęta. Najpierw nałeżaioby sklasyfi
kować cały olbrzymi materjał’ z 
nauki, techniki, przemysłu, t andlu, 
wojska, prasy i zobaczyć, które typy 
są jsywe.

Przyjęto zasadę, że kropkę daje 
sie tylko, jeśli opuszczono koniec

U «w  ind> widii ilńych, dopuszczając ”  ^  >*f 'a ^ ty tk o ’ m ilr  i , agi
U ,  t e r .  W  nazwach okresow. ^  ktfipki. „  metn gk£ ty ^

koliterowe rzadziej używane z krop-

ria- Maryja, 
jam, cjjaii-

Zmieniono również nieco pisownie 
łr.czną i rozdzielną dla .. >rmy bym, 
byś, by, byśmy, byście, któr« ma pi 
bać się osobno tjlk o  po imionach,' 
przysłówkach i 'mie=łowach m«od- 
m ennycn, a po spójnikach i partyku 
łach, (niby, aby) i osobnych forpi^ih 
czasownika razem, np. człowiek by 
nie pomj Siał, bez kapelusza byś nic 
wy szedł.

Co do użycia wielkich i małych li
ter, to zostawiając wielkie litery dla

świata, Roterdam, R.wiera, Saragossa, W r- 
szyngton, Wersa’,.

Uchwalono m. :n.: hruSto, brutcie, 
netto- netcie, motte: motcie, Budda: 
Buddzie, eliksir, hokej, imąl-ykuK- 
cja, inowacja ale innowierca, imi
gracja, maksimum: maksymalny, op
timum: optymista, pryma aprylis: 
prima aprilis, plure: puree.

Następne i ostatnie posiedzenie 
Kom itetu  odbędzie się w  kw ie t
niu ; w tedy zgodnie z regu lam i
nem nastąpi aprobata pełnego 
tekstu przepisów , poczem  będzie 
on oddany M in isterstw u  W. R i 
O. P . do zatw ierdzen ia  dla szkól.

je te i obocznie w nazwach okrei ów , 
epok j prądów kulturalnych, jak Od
rodzenie, Oświecenie (taksa/no 
Wschód, Zachód, Południe, 1’ó’ noc 
jako terytorja kulturalne), uchwalo
no małe litery dla nazw członków 
zgromadzeń zakonnych i innych sto
warzyszeń, jak franciszkanin, sokół,

Kanclerz Hitler w Tczewie
w przejeżdzie do Królewca

Onegdaj specjalnym  pociągiem  kanclerz H it le r  pokazał 
z Berlina do K ró lew ca  p rze jeż
dżał przez tery  tor jum polskie 
kanclerz Rzeszy A d o lf H it le r  

W  Tczew ie , gaz ie  pociąg za
trzym ał się przez trzy  m inuty.

się w
oknie wagonu, w yw ołu jąc wśród 
podróżnych zrozum iała sensację.

Poc iąg  kanclerza otoczony b jł 
specjalną obsługą po licy jną .

SamoltóJsiuro komnchnld
niemieckiej bojówki

( "H O R Z oW  24.3. W  w ięzien iu  Po likw idacji 
łedczem w  Chorzow ie w  nocy na 

poniedziałek popełnił samobój
stwo 41-letni Paw eł Mam ura z 
Now ego Bytomia, komendant i 
g łów ny organ izator w ykrytej i zli 
KWidowanej niedawno niem ieckiej 
bojówki „N a tion a l Socialistische 
Deutsche A rbę terb rw egung".

tej d yw ersy jnej 
bojowki aresztowano ponad 190 
o.-ób z G. Śląska.

Głównym  podejrzanym  był Ma- 
niura. U b iegłej nocy M aniura po
przecinał sobie ży ły  u rąk, na
stępnie pchnął się nożem w 
pierś i pow iesił się na 
k iennej. ■<

Aresztowanie studentki-żydówki
za obrazę narodu polskiego

Praczas niedawnych zajść na 
Un iw ersytecie J P w  W arszaw ie, 
na wydz: ale prawnym, oskarżona 
została studentka - żydówka C.
Asterbium owa, ze dopuściła się 
obrazy narodu polskiego. Weku 
tek tego oskarżenia w ładze uni

w rrsyteck ic  wszczęły  postępowa
nie dyscyplinarne, a pozatem skie 
rewały sprawę do prokuratora.

Frokurałor w ydał nakaz aresz
towania Asterb lum ow ej. Osadzo
no ją  w w ięzieniu przy ul. D z ie l
nej.

jprawa etóznaKi „Orlai”
przekazana włazom adm nisiracyjnsfm

LW Ó W  24.3. Sprawa u jaw n io
nych nadużyć przy  rozdawnictw ie 
odznaki „O r lą t "  i aresztowania 
dr Fassa, u legła częściow ej lik w i
dacji. Sprawę dra Fassa przekaza
no do rozpatrzen ia  w ładzom  ad
m in istracyjnym , t- j. starostwu 
grodzkiemu.

Czynniki powołane stanęły obce 
r.ie na stanowisku, że biuro, 1 tóre 
znajm uje się rozdawnictwem  od
znak nie posiadało ani kapituły,

ani komitetu odznaczonych, niema 
w iec podstaw prawnych do pocią
gania Jo odpow iedzia lności kar
nej poszczególnych osob, za jm u ją
cych się tą sp iaw ą. Jedynie w ła 
dze adm in istracyjne m ogą zabrać 
głos i to w  razie  stw ierdzen ia  ja 
kichś nadużyć. Dr. Fass po kilku- 
nastodniowym  pobycie w  w ięz ie
niu w Brygidkach, został wypusz
czony na wolność.

kami, używane częściej b p  A  U., 
PAT.

U Iłoń et or. o redakcje przepisów in- 
terjiunk :yjiijcii, przyczem jmniejszo- 
no trochę ilość przecinków-;

a) między t e  (ta, to ) rozpoezyna- 
jącem zdani* a  który, kto, Cu nie kła
dzie się przecinka, jak również po 
całym fOwńoważmku podmiotu, przed 
miotu, *-zy określenia: ten co wysa
dził kolubrynę godzien jest eh w,-ty.

b) zdania mieslowowe bez okre
śleń i r określeniem nie mają prze- 
cinkóc idąc śpiewa!, nat imi ist .noż- 
riŁ dać ten znak, jeśli chcemy unik
nąć niejasności: cofnąwszy się szyb
ko, poszedł dalej ulicą.

c) wołacz oq następnego wyrazu 
rroadniczn oddziela się przecinkiem; 
jeśli Się łączy z 2 osobą rozkażnika 
lub bczokolicznike to wolno nie da- 
w-ać przecinka. Dla emfazy (s iły ) 
wolno użyć wykrzyknika. Chodź Za
sili z nami. Weź Zosiu!

d) w tytułach bibljugrafji poleca 
sie użycie przecinka między autorem 
a dz.ełem: Mickiewicz, Pan Tadeusz; 
Słowacki, Beniowski.

e) pisownia i „d imana wyrazów 
obcych: słowiańskich, litewskich, gre
ckich, łacińskich, romańskich, ger
mańskich, dalej węgierskich, ture
ckich, chińskich była rozpatrywana 
nn komisji i przyjęta w komitecie.

W losyjskim po tanowiono w- naz
wiskach opuszcza^ przymiotnikowe j, 

kracie o- np. Dostojewski też Gorki, aie zosta- 
' wia się -skoj, ckoj, np. Szachowskoj, 
Trubieckoj, co nie zmienia dalej od
miany: Szachów skiego, Trubieckie-
mu, ale Tołstoj: Tołstoja. W nazwi
skach ukraińskich też typ Ziłyński 
(nie -ckyj) -iw zostaje w mianowni
ku, ale dalej -owa: Jackiw: Jackowi.

W  greckim i łar.nie nawiązano do 
Jawnej tradycji polskiej, dopuszcza
ją* ńńtUrafnie w pracach naukowych 
pisownię oryginalną: Apollo ( )  Apoł- 
lina, Apollona, Apolla, Cycerc- (n ).

W  słowniku pjsown polsk P. A. U. 
wyd. J . uchwalono pewne zmiany, 
zwłaszc-a usuwając wiele oboczności, 
np. ma być: siedem, osioł (bez siedm. 
osieł), i przyjmując spolszczona już 
nazwy geograficzne: Bazylea, Berno 
(Szwajcarskie i Morawskie). Chor
wacja, Dynaburg, Galileja, Garłuch- 
a. Gierlach, Hawr, Jerozolima a 
Jeruzalem. Kaprca obok Capri, Ma
roko, Pilzno (czeskie), Raperswil,

Wszystkie poprawki rządowe przegłosowane

i'staw* o uboju r/tcaluyn

rtH c*jre katei-urjr
powielono praiownikow samorządowych

Pro jek t nowej ustawy o służbie 
w sam orządzie dzie li pracov.ni- 
ków samorządowych, których jest 
w  Polsce około 100.000, na dwie 
ka tego rie : publiczno - prawnycn 
i prywatno - prawnych

Istotna różnica m iędzy pracow 
nikami o charakterze publiczno
prawnym  w  św ietle przepisów  
czterech projektów  nowych ustaw 
sam orządowych polega na tem, że 

akcjonariusze o charakterze pu 
biiczno - prawnym  będą ubezpie
czeni w Samorządowym zakładzie 
em erytalnym , pracownicy zaś kon 
traktow i w  Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych.

Uposażenia funkcjonariuszu w

Nowe jrzepustki
d li  statków pew ieinnych

M iędzynarodowy zw iązek lot- 
n.czy opracował i p rzy ją ł nowy 
wzór książeczek z przepustkami 
dla statków pow ietrznych. Od 1 
kw ietn ia r. b. również na pol
skich lin jach  letn iczych obow ią
zywać bedą nowe przepustki dia 
aeroplanów.

Polskie urzędy celne zaopatrzo 
ne zostaną w  nowe książeczki z 
przepustka Bi i

o charakterze publiczno praw 
nym składać się m ają z dwóch 
części: uposażenia zasadniczego i 
dodatku funkcyjnego, podczas gdy 
pracownicy kontraktow i dodatków 
funkcyjnych  otrzym yw ać nie bę
dą. P racow n icy  o charakterze pa 
tlic zn o  - prawnym  pod lega ją  od
pow iedzia lności służbowej, pra- 
cow nicy zaś kontraktow i —  nie. 
Jeśli zaś chodzi o obowiązki, są 
one identyczne, zarówno dia jrd- 
iiycIi, jak i dla drug»ch.

Pracow ników  o charakterze pu
bliczno - prawnym  będzie w P o l
sce około 15.009. Wszy.scy zaś po
zostali pracownicy bodą pracow 
n ia m i  kontraktowym i Pracow ni 
cy o charakterze publiczno praw  
nyfli w św ietle  ustawy o sł ltb ie  
w  sam orządzie nie m ają stałości 
stosunku służbowego. P rzep isy  bo 
wiem  daja prawo przełożonym 
z w inz-ków sam orządowych prze no 
szenia pracowników z jednych sta 
nowisk na drugie i p rzy tej oka 
zji dają prawo zm niejszać praeow 
fil ko W i uposażenie o t. zw . doda
tek funkcyjny A  zatem w  fokach 
przełożonych gmin, spoczywa ob 
niżenie uposażenia pracownikow i 
o charakterze publiczno praw 
ny m w każdym czasie,

przyjęta przez Senat znaczną więksicścfą
W  głosowaniu znaczne w ięk 

szością g ’ osów  p rzy ję to  p ro jek t 
ustawy w  brzm ieniu scjm ow eir
P rzeciw ko temu głosow ali sena-

U chw alona przez Sejm  ustawa 
o uboju rytualnym  rozpatryw a
na było w czora j przez senacką 
kom isję adm inistracyjną

P ro jek t re ferow a ł Eeh. Dąba- 
czewski (lekarz z W iln a ), wno
sząc o p rzy jęc ie  ustawy w  brzm ię 
niu uchwalonem przez Sejm.

M in. R o ln ictw a p. Poniatowski 
w  krćtkium przem ówieniu wy- 
luszczył w zg lędy  gospodarcze i 
podkreślił konieczność uchwale
nia ustawy przerobionej z po
prawkam i wniesio-nemi przez 
rząd.

W  dyskusji zaznaczyła się du
ża rozbieżność poglądów

żydow scy: Trockenheim  i  Schorr, 
a Za p rzyjęciem  ustawy w  brzm ię 
niu uchwalonem przez Sejm  se
natorow ie: M arjan  M alinowski,
M aksym iljan M alinowski, Stanie
w icz i Decyklew icz. Ukrain iec ze 
Lwów a.

to fó w ie : ks. Puchała. G towacL 
M alcszewski, Dąbków,ski i  Sit 
dowski.

Przegląd prasy
„CO S N IE  JE ST W  P O 

R Z Ą D K U "...
„C zas" organ  sanacyjnych kon

serw atystów  naw iązu jąc do często 
pow tarzanego w  ostatnich mie- 

Sen -' siącach hasła w spółpracy rządu
Jagrzym  - M aleszewski (b . ko- ze społeczeństwem zw iaca  uwa- 
mendant stołecznej p o lic ji )  wy- gę> ze fiC0  ̂ n ie jes t w  porządku" 
pow iedział się przeciwko wszyst- skoro zachodzi konieczność z 
Lim poprawkom rządu i postaw ił jednej stronj ośw iadczania go- 
wniosek o skreślenie całego arty- towości do współpracy, z drugiej 
kułu 5 projektu, kto~y dopuszcza podkreślanie je j  konieczności, 
stosowanie uboju rytualnego na „Rząd i parlament to ciała, —  któ 
użytek ludności żydowskiej. Po- re normalnie winny być emanacją
dobne stanowisko za ję li:  sen. 
G łowacki z Poznania i sen Siu* 
dowski z Pom orza.

Sen. Pąhkowski, w ybrany w 
W arszaw ie, dom agał się przy
w rócen ia odrzuconych • przez 
Sejm  poprawek poselskich o 
wprt-wadzeniu opiaty 10 groszy 
od jednego kilograma żyw ej wa*

‘ f.

społeczeństwa. Wyiazicielaml jego 
dążeń. Organami ściśle zwiazanem. z 
całym narodem. Nie jest rzeczą r.dro 
wr, k ed y  wysuwa się przeciwsta
wieństwa między naczelnemi organ„- 
m a społeczeństwem. Kiedy odwo 
tuje się do współpracy i kiedy szu
ka się do niej dróg. Współpraca ta 
winna być rzeczą rozumiejącą sie 
samt przez się “

T ę  współpracę radzi „C zas"
, , ,   ,  _____  nawiązać przez um ożliw ienie wy

gi mięsa koszernego, orąz o upo- j b0’*óvV
waśnienie gmin, w  których lud
ność żydowska nie przekracza 15 
procent do całkow itego zn iesie
nia uboju rytualnego. Ostatnią 
poprawkę poparł też sen. Rduł- 
tow«>ki z w oj. nowogrodzkiego.

Przeciw ko ustaw ie w ypow ie
dzieli się oczyw iście senatorow ie

3S0ij u&owycft rf:łat
Ha 4560 studentów Politechniki

N a  Po litechn ice upłynął ter
min składania podań do B ratn iej 
Pom ocy o u lgi p rzy  płaceniu 
cżesnego. Podań wpłynęło 1080 
z czego w ładze B ratn ie j Pomocy 
przesła ły  do b iur rektoratu z 
op in ją  przychylną 1000. Koszto
rys uw zględn ien ia powyższych 
podań w yraża się sumą 40.000 zł.

W czora j przed południem od
była się kon ferencja  rektora W ar 
chałowskiego z prezesem Brat
niej Pom ocy, Ostromęckmi, pod
czas której rektor ośw iadczył,

że w  myśl zabow iązania, p rzy ję 
tego podczas blokady Po litechn i
ki, powyższe podania będą w  ca
łości załatw ione przychyln ie. W  
ten sposób, w hcza jac  dotychcza
sowych stypendystów , na 4.5U0 
studentów Politech ink i, 3.500 ko
rzystać będzie z ulg.
Bratnia Pomoc w yw ies iła  odnoś
ny komunikat. W  ten sposób spra 
w ę opłat na Po litechn ice należy 
uważać za pozytyw n ie zakończo
ną,

S s u s g p ; '  s n ą  k u r e f o r a
b ra tn ie ) P o m o c y  S G O W

N a S. C. G. W . w yn ik ły  nieporo 
zumienia. W  zeszłą sobotę odbyło 
się zebranie walne B ratn ie j P o 
mocy, na którem  n ra ł sie ulcon- 
stj-tuować nowy zarząd tej orga
n izacji. Do w yborów  jednak me 
doszło, gdyż poza zgłoszoną już 
I rzed dwonia tygodniam i listą nr 
rodową, przed łożyli w  ostatniej 
chw ih swą lis tę  demokraci P°- 
łączeriu  z w ywrotowcam i.

W czora j odbyło się posiedzenie 
kunrsji w yborczej, na którem mę 
żow io zau fan ia  lis ty  narodow i, za 
żądali, by kurator um eważn.ł l i
stę w yw rotow ą wskutek całego 
szeregu n ieform alności przy  zg ło
szeniu lis ty  Obecny na zebraniu 
kurator Dominik żądaniom naro
dowców się sprzeciw ił, a gdy ®a 
żądano od niego podania powodów 
swej decyzji, w ym ów i’ się bra
kiem czasu W obec tego przedsta 
w ic ie le  i m ężow ie zaufania listy 
narodowej opuścili na znak prote 
stu zebranie i p rzed łoży li protes'

n iew łaściw y sposób. M iast wspó 
życia, wniosła elem enty walki, nie 
co fa ją c  się nawet przed poczy
naniami zgoła  antypaństwowem  

„Niema napewno narodowo my 
ślącego Polaka, któryby nie pragnął 
na Śląsku spokojnego pełnego har- 
monj' współżycia. Konieczna jest 
jednak dobra wola obu stron, a  nie
stety iJe możemy je j dotychrz 
zr . w  obozie nicmiecimr-. M?i 
da uprawiania lub tolerowałeś a t 
korupcyjnej i amypo.skiej ’ Ar 
materjalnie zależnych Polakć 
agitacja, wymierzona prze" 
resom i aobni Narodu i 
Polskiego, wywołuje ponurą 
nans w zestawieniu z rół 
nem żaieniem się na niedość 
chylne ustosunkowanie się Pc 
dc społeczeństwa niemieckiego i w  
Śląsku Tego rodzaju sposću IKXtę- 
powania nie może nigdy doprowa
dzić do poprawy sytuacji, której 
strona niemiecka —  Jak twierdzi 
^ej prasa —  Tak Dardził pragnie Na- 
lwncm zaś byłoby mniemać, że spo
łeczeństwo polskie z takiej taktyk, 
niemieckiej .iie zdaje Bobie wyraj 
nie sprawy".

Społeczeństwo polskie godzi cię 
na w spółżycie z m niejszością nie
miecką, a le nie oznacza to bynaj
m niej, że życzy  sobie to lerow ania  
akcji, która w yraźn ie św iadczy o 
nielo ja lności w zgledem  Państw a 
Poisk iego, w ielu  eiementów spo
śród te j grupy narodowej. Społe
czeństwo polsk.e n iety lko zdaJo 
sobie sprawę ze szkodliwości ta
kiego działania, ale i zna zakrop 
środków, które należałoby zasto
sować dla usunięcia ponurycłt 
dysonansów.

O B R O N A  N A R O D O W A  
„W arszaw sk i D zienn ik N aro

dow y" zastanaw ia się nad te n , 
jak ie  konsekwencje pow inniśm y 
w yciągnąć ze wzrostu  arm ji ni< 
m ieckiej ze 100.000 w  r. 1932 do 
500.000, a sow ieck iej do 1.300.000 
żo łn ierzy :

„Jeśli dziś znaleźliśmy się wobec 
ogromnego wzrostu sił militarnych 

na Górnym Śląsku, wskazując, że j naszych najbliższych -sąsiadów, je jli
zostaliśmy przez nich zdystansowa 
m w zakresie liczebności armji,

sam orządowych i dopusz
czenie do w ładzy nawet n ieprze
jednanych opozycjonistów . Jest 
to zdaniem „C zasu " Konieczne, 
bowiem:

„W  obecnym stanie rzeczy na ce- 
rer.,ie_ społeczeństwa rozwijają dzia
łalność prawie wyłącznie organiza
cje polityczne opozycyjne, t. j. te, 
aióre dc Sąjmu wejść nie chciały, 
które negują obecny porządek rze
czy w Polsce. Nie sądzimy, aDy na
sze _ społeczeństw-* w swej ogromnej 
większości przychylało się do opo
zycji. Me nie ma możności wypo
wiedzieć się. Tę możność trzeba mu 
dać."

„C zas " w praw dzie wspomina, 
że w ybory do ciał ustawodaw
czych odbyły się u nas n iedaw 
no i że frekw en c ja  była słaba, 
ale z tych fak tów  nie w yc iąga  
jednak dalszych wniosków 

P O N U R Y  D Y S O N A N S
„ IK C “  zw raca uwagę na n ie

bezpieczną dla in teresów  Polski 
politykę m niejszości n iem ieckiej

przeciwko decyzji k u ra tc a  rekto 
row i prof. Górskiemu. P rotest ten 
podpisało w  ciągu kilku godzin ; 
173 studentów. _ I

W śród ogółu m łodzieży panuje 
w ie lk ie  poruszenie Narouowcy są 
rozgoryczen i stanowiskiem prof 
Dominiaka, w yw rotow cy  zaś nied 
balstwem  swych m ężów zaufania, 
k tórzy ich zdaniem, ponoszą winę 
wszystkich n ieform alności.

Morderczyni dziacka
o trzym ała  spadek

Przed  tygodniem  skazano w 
W arszaw ie  na bezterm inowe w ię 
zien ie Janinę Szymczakównę z& 
porw anie i zam ordowanie niemo
w lęcia  w  celach rabunkowych.

Przed  kilku dniami Szymcza- 
kówna odziedziczyła  spadek. O- 
trzym ała 4000 zł. gotówką i
grunta,
wartość

przedstaw ia jące dużą

N iem ry  traktu ją  sprawę tak, 
jakgdyby to strona polsk? była 
winna. D zia ła ją  oni w  myśl dok
tryny kanclerza H itlera , uważa
jącego  zadanie ciosu za najsku
teczn iejsza obronę. Broniona 
przez N i°m cy  m niejszość n iem ie
cka w  Polsce w ystępu je ofenzyw - 
nic, używając w  te j akcji ro z
m aitych w yb iegów  taktycznych 
Jakiego rodzaju są te w yb ieg i 
św iadczą fakty.

„Czynnikiem, najbardziej zaognia
jącym stosunki narodowościowi na 
pol.skim Śląsku, jest akcja n ie m ie -  
ckiego Voiksbvmdu i innych orgai ■- 
zacyj niemieckich wśród społecz ń- 
stwa polskiego w  kierunki; germani- 
zowama i przeCugama do obozu h ie- 
mi ickiego Polaków za cenę o>.letnic 
materjaln> ch korzyści. Dla oocarcia 
zarzutów, iż wciągaja do swojego o- 
oozu Polak iw, twierdzą Niemcy, iż 
.udzie, mówiący językiem poi ,kim, 
jako ojczystym, niekoniecznie 6ą Po
lakami ( )  decydującym bowiem 
jest „  -uhurkreis" ( ' ? ) ,  w  którym 
si<; ucacają, 3raz .ch poczucie naro
dowe. Vy ysitK. ich idą więc w cym 
Kierunku, jak wśród niezr.ająeyrh 
nawmt jjzyka  niemieck ego, rdzen- 
nycli Polaków, ab^ wyrabiać owo po. 
czucie narodowe... niemieckie.

1’ orozum .enie polsko - n iem ie
ckie, odprężen ie w e wzajem nych 
stosunkach w ykorzysta ła  m n ie j
szość m cmiecka w  najbardziej

zbrojenia i potencjału przemysłó: 
£ f, musimy odpowiedzieć aa. 
zdwojonym wysiłkiem, zmierzając 
do należytego postaw iema spra 
obrony narodowej.

Jeśl nasi sąsiedzi w  ciągu osi 
nich lat czterech zrobili takie • 
brzymie postępy w zakreE.e swo 
potęgi wojskowej, to w dużym st 
niu nal ;ży to przypisać przeobra 
nion ideowym ich społeczeństw 
Jest to okoliczność ogromnego zni 
:zen a, która powinna i nam oodpo- 
wiedzieć tę -riezaprzeczalną prawdę 
że potęga wciskowa, oraz sprawa o- 
brony pnństwa wiąże się najściślej 
ze zwycit -twem idei, która w danym 
okresie dziejowym jest jdeą naczel
ną danego społeczeństwa.

W  Polsce jest nią idea naiodowar

Prcrf. Bartel
b ? w i ł  W  l  a le

P rzez kilka dni przebyw ał w 
W arszaw ie b. pręm jer, p ro f. Iva 
zim m n Bartel, jadąc w  tym cza 
s.e do Spaiy, gdzie był p rzy jm o
w any przez p Prezydenta R. P.

V/ W arszaw ie  prof. Bartol bjr! 
gościem  p. Prem iera  Kościałkow  
skiego, z którym  łączą go zażyłe 
stosunki.

K ola  polityczne pobytow i p ro f 
Fiartla w  W arszaw ie przypisujt. 
duże znaczenie polityczne.
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Dziś Zw. N. M. P. 
Ltro św. Teodora,

j i A i m
TEATR W IE LK I: D z i ś i ?

•zw.artek „Kwiat Hawaju“, p.ątek 
.„aron cygaiiski". W sobotę i n e - 
az ę wiecz. „Kw iat Hawa.iu". W 
nadzielę o 3.30 „Faust“ .

TE ATR  NARODOW Y: Dziś i do 
piątku włącznie „Mieszczanin-sziach- 
ćicem“  Moljera. W próbach „Spad
kobierca" Grzyrualy-Siedlerkifcgo na 
jubiler z 30-lecia pracy artystycznej 
Mieczysławy Ćwiklińskiej w Jniu 3 
Jcwietnia b. r. w reżyserji Stanisław
skiego

TE  ITR  POLSKI: Dziś „W ie -ór 
Trzech Króli" Szekspira. Jutro „Zbu 
rzenn Jerozolimy". W próbach „M o
dlitwa za żyjących" Devala. Prem- 
jerr 2 kwietnia b. r 

TE A TR  LE TN I: Dziś kumedja
„Raz «ie tylko żyje* Kiedrzyńsk ęgo. 
\v najbliższych dniach premjera 
„P it rwsza rola Jenny" W  Elliaca 

TE A T R  N O W Y: Dziś „Był sobie 
więzień*' z Ćwiklińską, Maszyaskim, 
Z. Chmi ilerwskim i Zniczem na czele. 
Ju ro wraca na af sz „Tecsa".

TE A TR  M AŁY : Dziś komedja
„Koko" Acharda z Gorczyńską w ro
li tytułowej.

STOŁECZNY TE A TR  POWSZ 
Dziś we środę przy ul. Narbu*ta 14 
„Most*

TE ATR  A TE N E U M : Dziś i jutro 
•-r.mjt ra sztuki W . 0. Sominą „Za
mach".

REDUTA (Kopem"kr. V
eswar «k  premj«*ra „Pierścień wiel 
k. sj damy" C. K. Norwida.

TEATR KAM ERALNY: „M atura". 
TEATR MALICKIEJ; „Trafika pa- 

r  .eueriłow e j".
_ rRULIK WARSZAWSKI IKredy- 

wa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko- 
y ", nowa rewja (7.15 i 9.30).
T F  \TR „W IE L K A  REW JA". Dziś 

komedja muzyczna „Całus 
ęcej".
ZAYYSKA SZOPKA PO I I- 
c (Cafe Club): Dziś i co-
dwa przedstawienia o "odz. 

-ej.
>UK. STAN IFW SK IC H  : Dziś o 

I i T l 5 wiecz. wielki howj. p rogi am. 
Inł czele utrakcyj — Eduardo Bianco 
lrról tanga. „.

Jeszcze w bieżącym tygodniu
Polski start do stratosfery

na balonie „Kościuszko”
W  ubiegły poniedziałek m iał się 

odb jć w  Jabłonnie start do stra
tos fery  balonu polskiego. Start 
nie odbył się soowodu choroby pi 
Iota, Kp.t Burzyński przechodził 
lekką grypę. W  dniu w czora j
szym lotn ik czuł ju ż  się na ty le  
doDrze, że wstał z łóżka i zaczął 
wychodzić. Stąd prawdopodobnie 
powstała pogłoska, jż start do 
stra tos fery  m iał się odbyć w czo
raj.

Jak w y jaśn ia  Aeroklub Rzeczy
pospolitej Po lsk ie j, kpt. Burzyń
ski jeszcze nie ukończył zupełnie 
swych przygotow ań do lotu, tak, 
że nie należy się spodziewać star 
tu przed końcem bieżącego tygod 
nia. Dzień startu zostanie zdecy
dowany w  ostatn iej chw ili, na 
podstaw ie meldunków m eteorolo-j 
gicznych. z nocy dm a poprzedzają 
cego start, który, jak  W iadom o,1 
odbędzie się wczesnym  rankiem. |

Dotychczas nie ustalono rów 
nież, na jak im  balonie odbędzie 
się start. W obec tego, że n a jlże j- 1 
szym z polskich balonów jes t „K o  , 
ściuszko", który posiada górną 
część powłoki, wykonaną ze spe
c ja ln ie  lekk;ej tkaniny, należy 
przypuszczać, że w łaśn ie na tym  
balom e, a nie na „P o lon jT  odbę
dzie się lot.

Aeronauci, kpt Burzyński f dr.

1
P R Z E D S T A W IE N IE  W  O PE R Z E

N A  C ZE LE  T O W . P R Z E C IW 
G RU ŹLIC ZEG O

W dn;u 27 bm, odbędzie f ię w Ope
rze przedstawienie, dochód ' którego 
przeznaczony jest na ceie Warsz. 
Tow T>rzeciwgruźliczeg *. Grana bę
dzie iriełoayjoa operetka Straussa 
„Baron Cygański" ludnrść Warsza
wy, na terenie której Warszawskie 
Towarzystwo Przeciwgruźlicze pro
wadzi ożywioną i owocną działalność 
wesprze zasłużoną instytucję przez, 
masowe nabywanie, pozostałych w 
niewielkiej ilości biletów.

Z F7LHARMONJI
W piątek odbędzie się Festiwal mu 

syki francuskiej. Nad festiwalem ob
jął protektorat Ambasador Francji- p. 
Leon Koel. Solista Fest,v-iu będzie 
słynny okrzemek frarcusk Jacąues 
Thibauó Dyrygować będzie Dr. Zy 
gmunt Latoszewski.

Jodko - N ark iew icz, b iorą  ze sobą 
spadochrony, a wśród p rzyrzą 
dów, jak ie  znajdą się na pokła
dzie będą w łaśnie tlenowe baro- 
g ra fy , hydroskopy, o -az aparaty 
do m ierzen ia wysokości, ciśnienia 
pow ietrza  i t. p. B iorą  oni rów 
nież ze sobą dtva małe aparaty do 
wykonywania zd jęć fo to g ra fic z 
nych na duże odległości. Zdjęcia  
te dokonane bedą przy  pomocy 
specjalnych p łyt czułych na pro
m ienie podczerwone. W yniki ta • 
kich zd jęć osiągn ięte niedawno w 
A n g lji  b y ły  znakomite, m ianow i
cie, ze statku pow ietrznego, lecą
cego nad brzegiem  angielskim , 
dokonano zd jęc ia  brzegu francus

kiego przez kanał La  Manche.
Dr. Jodko - N ark iew icz b ierze 

ze sobą tylko jeden  przyrząd nau
kowy, m ianow icie elektrom etr, po 
łąrzony z komorą jon izacy jna , na 
pełnioną argonem  pod ciśnieniem  
15 atm osfer. P rzyrząd  ten ma na 
celu badanie jon izacji, jaką w y 
w ołu ją  w pow ietrzu  prom ienie ko 
smiczne.

Lo tn icy  ubrani będą w  specja l
ne szczelne kumbinezony, buty 
i kom iniarki na fu trze.

Granica stra tos fery  w  miesiącu 
marcu znajdu je się na wysokości 
około 9.400 m Siła nośna balonu 
„Kościuszko" pozwoli na przekro 
czenie te j gran icy.

POZNAJ FRANCJE2
IDEALNY KRAJ TURYSTYKI
KOMFORTOWE HOTELE. DOSKONAŁA KUCHNIA. 
N IS K IE  CENY. L IC Z N E  U L G I K O LE JO W E .

Informacji udziela:

O F I C J A L N E  B I U R O  K O L E I  F R A N C U S K I C H
W A R S Z A W A ,  O S T O L lt iS K lC H  4 , T E L E F O N  6 8 4 -8 5  I BIURA PODRÓŻ!

Łamanie w Kościach, ból w  sławach
oto znam ienne ob jaw y artretyz- 
mu, który pow staje g łów n ie wsku 
tek przesycenia organizm u kw a
sem moczow-ym. Zioła m agistra 
W olsk iego  ze znak ochr „Reu- 
mosa", zaw iera jące n iezm iern ie 
rzadką roślinę chińską Schi-

Schen, usuwają kwas moczowy, 
łagodzą bóle, regu lu ją przem ianę 
m aterji, d latego też stosuje się 
je  w cierp ien iach artretycznych, 
reum atycznych i bólach ischiasu.

W ytw órn ia : M A G IS T E R  W O L 
SK I. W arszawa, Z łota 14.

Z  masła
MIN. AM IETOSŁAYYSKI 

M „DOMACH AKAD EM IC K IC H " 
Wczoraj ministe- V . R i O. P- 

prof. W. świętosławski, zwiedził 
szczegółowo kolonję akademicką 
przy pl. Narutowicza, dającą ] o 
mieszczenie 1,6u0 akadetr ikom w 857 
pokojach, żywi interesując się wa
runkami mieszkaniowem;, stanem 
zdrowotnym studentów, przejawarm 
życia kulturalnego, urządzer.iam 
sportowrmi i agendami gospodar
czemu

K.K.O. miflSTfl ir UJBRSZ01UM - tunucur™ 5 8 ifclfln SKfl 8IHUJOtuąss

NOW Y ZARZAD STOM URZĘD
NIKOM PAŃSTM.

Nowy zarząd Stow. Urzędników 
Państw., wybrany na zjezazie, odby
tym w Warszawie 8 i 9 marca, u- 
konstytuuje się na posiedzeniu, zwo- 
łanem dc Warszawy na dzień 5 kwiet 
nia.
REKOLEKCJE KATOLICKIEGO 

ZW IĄZKU  POI EK 
Rekolekcje Kat. Z w. Polek, pro

wadzone przez W. O. Jana Kostwu- 
i-owskiego T J,, rozpoczynają sie 
dnia 30 marca (poniedziałek) w koś
ciele PP. Wi żytek, o godz. 1S.30. 
Karty wstępu wydaje sekretarjat 
Katolickiego Związku. Krakowskie 
36, od godz. 11-ej do 18-ej.

Z  tcałuue

Ogród rozkoszy
Szósty program  „Cyrulika W arszawskiego

P o  nieudanym poprzednim  pro- 
Ł iam ie  „C y ru lik " znowu stanął na 
nogach. N ie  aorównuje w prawdzie 
,O gród rozkoszy" pierwszymi,
jeszcze zeszłorocznym  widów i- 
sk >m, posiada jednak  dużo uda
nych  numerów i w całości robi 
w rażen ie dodatn,e. N ow y  program  
zosta ł zm ontowany pod znakiem 
dogodzenia różnorodnym  gustom 
publiczności. Jest w ięc satyra po
lityczna,- trochę piosenek i tań
ców, je s t kropelka łezki, nieco 
sentymentu, sporo n iezłych dow- 
ciDĆw, k ilka zupełnie kiepskich, 
wszystko razem zręczn ie wym ic- 
ezane i podane przez dobry ze
spół.

Z w ykonawców najw iększe tym  
zew pole do popisu m ia ły : L e -  
i  Ż e l i c h o w s k a  i D o r a  
a 1 1 n ó w n a. Żelichowska do
zę zagrała  m onolog ..K iro  pry- 
ita e ", a razem z T a d e u s z e m  
I s z ą  św ietn ie prow adziła  dia- 
g w  najlenszym  numerze pro- 
am u: ,,P o low an ie". T a  satyra 

d stosunki polsko-niem ieckie u- 
iała ' . ę  się Hem arow i. Olsza, ja 
ko G oering na polowaniu w B ia
łowież'--, jeszcze raz dowiódł, że 
ńaa duże m ożliwości w rolach cha 
rakterystycznych. Dora K alinów  
ra  m iała bardzo dobry m onclog 
o przedstaw ieniach „K om ed ji 
F rancu sk ie j" i w zw ierzen ia  dys
tyngow anej żydówki w łoży ła  ca
ły  swój ta lent aktorski, za w s z-c

szczerze oklaskiwany. Piosenki 
„C zy  Zdenka je s ł pan ienka?" nie 
dowcipne i tryw ja ln e. Pow iedzon 
ko o R odziew iczów n ie stare i kłó
cące się z dobrym smak.em. 
S t e f c i a  G ó r s k a  ładnie za
śpiewała piosenkę ulicznika i z 
werwa tańczyła dość banalne tan
go. Z o f j a  T e r n e  m iała dwa 
m ile, sentymentalne num ery: 
„T roch ę  rom antyzm u" i bajkę o 
„Pan n ie  M arysi, te le fon is tce ". 
S t a n i s ł a w  S i e l a ń s k i  dał 
św ietną sylw etkę kretyna, który 
„n iechcący" przeszkadza -Jarose- 
mu prowadzić conferencierkę. 
..Pieśń m .łosna", odśpiewana 
przez W i t o l d a  C o n t i e g u  
nie w yw oła ła  żywszego oddźwięku. 
Conti rozporządzą sympatycznym 
głosem, ale nieopanow-aną zupeł
n ie m im iką i brakiem  swobody na 
scenie psuie dobre w rażenie.

Z dwóch fin a łów  św ietnym  w 
pomyśle i w  wykonaniu okazał się 
p .erw szy —  „C zy  jesteśm y foto- 
gen iczn i? ", satyra na rubrykę po
dobnie zatytu łowaną w  tygodniku 
„K in o " . D rugi fin a ł „W a lce  w ie 
deńskie" nieco w  stylu W lasta. 
Bardzo estetyczn ie w ypad ły tym 
razem dekoracje D a s z e w s k i e 
g o  i G a l e w s k i e g o .  Con fe
rencierkę prowadził, jak  zawsze. 
J a r o s y .  P rzy  fortep ianach  pp. 
B o r u ń s k i  i G : m p e l .

j .  a

Wypadki i kradzieże
Zamachy aamohujcze. Helena Ka

cyk, lat 33 (Lwowska 11) otruła się 
esencją octową. Stan groźny

Jadwiga Pacynówna, la* 22. córka 
właściciela domu, zamieszkała p izy 
ul. Wielkiej 19 m. 3, wskutek roz
stroju nerwowego wyskoczyła z ukna 
3-go piętra i poniosła śmierć na 
miejscu.

Edward L s , robotnik, lat 30 (Za- 
okopow-a 4) otruła się mieszaniną 
sublimatu i esencji octowej. Stan 
Lisa srroźny.

Dozorca domu przy ul Żórawiej 
9 Anton. GontarHc napił się kwasu 
3iarczanego. Stan despe ata gromy.

22-letnia Stanisława Wituszyńska, 
bez pracy (Górczewska 15) otruła 
się sublimatem, Wituszyńska zmar
ła w szpitalu.

20-'etnia Bronisława Hemik (P a 
wia 80) zażyła większą dozę amonia 
ku. Hemik przewieziono do szpitala.

Zgon w boieio. Aleksander Folu- 
siewicz wraz ze swoją żoną p a no- 
wrocie z Nicei zatrzymał się w hote
lu Bristol. Wczoraj Folusiewicz za
słabł nagle i zmarł.

Zastrzelenie awanturnika. Podczas 
targu w miasteczku Dworzec, woj. 
nowogrodzkiego, wywołał niebywałą 
awanturę Piotr Czuwak, znany nwaii 
tumik i złodziej. Posterunkowy A lo j
zy Bujdo, zamierza] odprowadzić

Ogłoszenia drobne
MEBLE ICO ZŁ prześliczna
sypialnia stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie

ckirackiego.

M C D L  f  solione tylko od wytwór- 
I IŁ U L L  cy Rządzińskiego, Moko
towska 73 róg Tlacu Trzech Krzy
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga
binety, Sypialnie, Tapczanw higie
niczne, tapicerskie. Fotele klubowe, 
Sztuki pojedyncze

ML i"fili
C Y N A ,  U Ł Ó W  I I N N E  M E T A L E  

M E T A L E  S T A R E  
W yrob y  szm erg low e  

O b r a b i a r k i  do  m e t a l i  i d r z e w a

BLACHY, PRĘTY, RURY, DRUTY, TAŚM Y, PASY, 
• KRĄŻK I MIEDZIANE, MOSIĘŻNE, TOM BAKOW E, 

NOWOSREBRNE. ALU M IN JO W E  i ALU PO LO N O W E

„ P O L T H A P "
P O L . T O W .  T E L H N .  D L A  H A N D L U  ! P R Z E M .  

S p ó ł k a  z o g r .  o d p o w .

W A R S Z A W A ,  O L . T A Ń S K A  83 . (dom własny) 
t « l .  S3S-63 6 9 5 -7 7 , 2 0 9 -2 7  I 2 0 9  17 .

awanturnika do komisarjatu. Wów
czas Czuwak rzucił się rnzerr z kom 
nan.tmi na policjanta, który w obro
nie własnej strzelił do Czuwaka, za
bijając go na miejscu.

Czuły mąż. Od pewn°go czasu, do
zorca domu przy ul. Nalewki 35, Wa 
lerjan Owczarek, stale maltretuje 
swą żonę. Bije ją, kopie, grozi za
bójstwem i t. d. Owczarka areszto
wano.

Pożai samochodu. Na ul. Puław
skiej róg Madalińskiego na stacji 
benzynowej napełniało bak benzyną 
auto półciężarowe, należące do fabr- 
ki octu spirytusowego „Mopol“  W  
pewnej chwili samochód staną w 
płomieniach. Pożar zdołano ugasić.

Wyrodna ma^ka. Na posterunek 
policji w Wilanowie wpłynęło donie
sienie na niejaką żo fię  Musiał, :n- 
mioszkałą we wsi Zamość gen. Wila- 
nóWj która miała pozbyć się swego 
dziecka w zagadkowy sposób. Bada
na Musiałowa nie chciała podać co 
zrobiła z niemowlęciem. Dzis na po
lach pod Zamością znaleziono zako
pane zwłoki dziecka Musiałowej. Mu
siałowa osadzono w więzieniu.

Pomyłka pijanego. Dozo-ca domu 
Nr. 9. urzy ul. Zdrowia, Antoni Gon- 
tarek, lat 56, będąc w stanic pod
chmielonym, napił się przez pomył
kę kwasu solnego. Gontarka w sta
nie ciężkim przewieziono do szpitala.

Wyrodna macocha. Przed kilkoma 
dniami zmarł w niewyjaśnionych 
okolicznościach 7-Ietni Anton; Łuka
sik. Sekcja zwłok ustaliła ślady pal
ców na szyi dziecka Policja areszt,o- 
va>a macochę chłopca Antoninę Łu
kasik pod zarzutem uduszenia pa
sierba.

Środa. dn. 25 marca 193G r,

6.30 „Kiedy ranr.t...“  6.34 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. i2.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Choroby dzie
cka w .rieku przedszkolnym" — po
gadanka, wygł. dr. M. Gromski. 12.30 
Konc Ork. T. Seredyńskiego ze Lwo 
wa. 13.25 Chwilka gosp domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15,30 Muzyka (pł.). 
16.00 „Kurek na dzwonnicy" —  o- 
brazek słuchowiskom y M. Sterbów- 
ny, aud. dla dzieci (ze Lwowa). 16 20 
Recital śpiewaczy E, Maja. 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 
dja. 17.00 „Dyskutujmy": „Miejsce 
dla młodych* —  dyskusja nieprzygo
towana; przeprowadzą: M. Leśniew
ski i B. Wasylewski. 17.20 I. Do- 
orzyński: Kwintet na dwoje skrzy
piec, altówkę, wiolonczelę i kontra
bas (z  Poznania). 17.50 „Książka i 
wiedza": O książce Williama Biag- 
g ‘a „św iatło" dr. K. Maślankiewicz 
tz Krakowa). 18.00 „Pół godziny w 
Hiszpanji" — gra Ork. Kameralna 
A. Hermana (z  Krakowa). 18.30 
„Skrzynka ogólna" —  dr. M. Stę- 
powski. 18.40 „Życie kult i art. sto
licy". 18 45 Progr. na dz. nast. 18.55 
„Poznajmy przepisy finansowo-rol- 
ne“ —  pogad., wygł. inż Fr. Zoll. 
19.03 Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 
19.45 Reportaż aktuainy. 20.00 Kon
cert Kwintetu salon, w wyk. M. Fog
ga (pł,). 20 45 Dzien. wiecz.. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz." 21.00 
XXfX-ta audycja z cyklu TW ÓR
CZOŚĆ FR YD E R YK A  CH O PIN A" 
,1810— 1849) w opr. prof. U. J. 
Dre Z. Jacłiimeckiego. Wyk.: J. Fa- 
milier-Hepnerowa. Nokturn: Es-dur 
op. 05, Nr. 2, Mazurek cis-moll, op. 
50 Nr. 3, Berceuse op. 57, Czwarta 
Ballada f-moll op. 62. 21 40 „Wśród 
młodych poetów"' (Maliszewski i Cze 
cbowicz), kwadrans poetycki w opr. 
j .  Ronard-Bujańskiego. 21.55 Pogad. 
aktualna. 22.05 Aud. z okazji naro
dowego święta Grecji. 22.25 Koncert 
Malej Ork. P. R. W przerwie o 
godz. 23.00 Wiad. meteor dla żeglu
gi powietrznej.

Czwartek, dnia 26 marca.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gim

nastyka. 6.50 Muzyka. W przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz bież. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 SygKał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie 12.03 
Dziennik połudn. 12.15 Poranek mu
zyczny dla miodziei y szkół powszeeh 
nych (z Wilna). Wyk.: Podwójny 
kwartet wokalny A. Ludwiga, W.

Teatr Wyobrazn.: Słuchowisko poe
tyckie p. t. „Historia o żołnierzu" C. 
F. Ramuz‘a w przekładzie J. Tuwima, 
z muzyką I. Strawińskiego (wznowić 
nie w nowem opracowaniu reżyser
sk im ). 21.45 „Nasze pieśni" —  od
śpiewają: A. Szlemińska — sopran, 
T. Łurzaj —  bas 22.10 Kee.ital 
skrzypcowy. Wyk. JACQUES TH I- 
BAIJI). Przy fortepianie M Jano- 
poulo. Desplanes: (XVT1 wiek) Intra 
da J. M. LeMa re: Tamburyn, M. T. 
Pared.u (X V D I w.) Sycyljana W. 
A. Mozart: R^ndc, C. Deóussy: a) 
W łodzi (En bateauj, b) Minstrele, 
■i. Brahms: Walc, E. Granados: Ta
niec hiszpański. 22.50 Muzyka tane
czna. (pł.).

JU71A
APOLLO: „Jego wielka rairość” .
A T LA N T IC : „Kapitan 3iood“
AMOR: „Katiusza” , „Cienie BrOd-

wayu"
ACKON: „Młode Orły" i „Mały Puł

kownik
ANTINhA: „Tajemnica Peraku’ ,

,10-ciu z Pawiaka".
ADRJA: „będziesz zawsze moja"
AS: .Rapsodja Banyku” , „Małżeń

stwo z ogłoszenia".
B A ŁT Y K : „V/ cieniu g ilo tyn y .
CAS1NO: „Charlie Chaplin —

Dzisieisze czasy"
CORSO: „Kocham wszystkie kobie

ty".
CAPITO.L: „W ielki Czarodziej" 
COLOSEUM (duże) „DodeK na

ironcie" i atrakcje.
COLOSSEUM M AI A  SALA ' 

j „M  ,elk e wydarzenie" i dod.
C Z A PY : „Człowiek wilk” .
EUROPA: „Złotowłosy Bridąe".
EL.1TE: Kapryśna MSrjetta", ,Praw 

dziwa Miłość” .
ERA: „W  walce z caratem” , „Dwii 

loasie".
" F TLHARM ONJA: „Mazur".

FORUM: Dziewczę z obłoków”
„Anr.aoolis".

I \ M A :  „J a śn ie  P a n  s z o te r " .
FLORIOA: Rapsodja Bałtyku"

„Noc Wigilijna”
HOLLYWOOD: „Noc na Transat 

lantyku” Na scenie rewja z K Hanu- 
szem.

HELIOS: Kochaj tylko mnie".
I IA L IA ; „Czar walca" i dod
KINO PAR. ŚW ANDRZEJa : 

„Przeor Kordecki — Obrońca Często
chowy".

KO M LTA: „Dom Nr. 56"  i rewja
LOS: „Śluby ułańskie".
MA.JESTIC: „Poznali się w Mon

te Carlo".
MARS: „Sen Nocy Letniej” . 
MEWA: .Sen nocy letniej"

. METEOR: ..Kwiaciarka s Prate-
Hendrychowna —  sopran, W. Rom a-1 n . . j A , milionerów".
nowsk —  baryton, 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 1515 YYiadomości o 
eksporcie. 15.20 Przegląd giełd. 15 30 
Muzyka salonowa w wyk. Zespołu 
salonowego Orkiestry 63 p. p. 16.05 
„W iersze dla dzieci" —  K. Czucho- 
sk.ego w przekładzie z rosyjskiego 
Wł. Broniewskiego. 16,20 Muzyka 
lekka 16.50 „Cała Polska śpiewa" —  
Koncert chóru mieszanego Zw. Na 
uczycielstwa Polskiego pod dyrekcją 
T. Mayznera. 17.05 „Mieszczaństwo 
polskie w dziejach i życiu narodu" 
„Mieszczaństwo krakowskie" —  od
czyt, wygł. dr J. Dobrzycki (z  Kra
kowa). 17.20 Ill-c i Koncert z cyklu 
„Najpiękniejsze sonaty Mozarta" 
Wyk. B. Woytowicz — lortepian. 
w programie: Sonata G-dur, Sonata, 

B-dur. 17.53 Pogadanka aktualna. 
18.03 Recital śpiewaczy. Wyk.: Fran
ka Morni —  sopran koloraturowy, (z 
Katowic). 18.30 „Fhlm piast) ka, ar
chitektura". 18.40 ,,Jak spędzić świę
to?" 18.45 Program na dzień nast.
18.55 „Smutna starość" —  feljeton 
prawmo społeczny, wygł. J. Zieleńczy 
kówna. 19.05 Koncert reki. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogadanka : ktu- 
alna.

20.00 Muzyka lekka w wyk. Malej 
Ork. I'. R. 20.45 Dziennik wiecz.
20.55 „Obrona przeciwlutniczo-gazo- 
wa — pogadanka, 21.00 Kameralny

MASKA: Mężowie do wyboru" i
„Niewolnica z Mandalay” .

MUCHA: Jestem zbieg.em". „Cł .u 
mme icszcze” "

M FTRO; „Szir-Haszirim". 
MTF.TSKT: ..Arcv'okaj“ .
NOWA TOMBOLA: .Wesoła Roz

wódka'” ’, „Sobowtór"
OKO 'RASKIE: „Don Juan" 1

„Mio-de Orły".
PFTIT  TR iANON; „Dziewcze z 

łudapesztu", i „Ostatni romans kró- 
a".

POPULARNY: „Droga bez powrO- 
u“  i rewja.

PAN  „Pan Twardowski".
PRAGA: „Piekło”  i rewja 
R1ALTO: „Oskarżani Cię Matito" 

(La Maternelle).
RAI: „Czarny kot" i „Film Polski". 
RENX „Wyspa Skarbów” ; „Eski- 

mo".
ROXY- „Chińskie morza” .
ROMA (Nowogrodzka 49): „.Cho

pin pict-cn wohiośei". - 
SFINKS: „Należę do Ciebie" i re-

.vja.
SOKÓŁ: Kariera” i dod
STYI.OWY’ : „W  cieniu Gilotyny" 
ŚW IATOW ID : ,.Koenigsma'k“  
ŚW IAT: ,.fc lat miłości” .
TON; „indyjscy piechurzy". 
UCIECHA: ..Kata-zynka'
UNJA: „Złodziej serc" i rewja.

Z  m u z y k ą

Poran&k muzyki Polskiej

Zmarli
Stanisław Kozarski, 1. 64, w maj. 

Głuchów, woj łódzkie; Apolinary 
Wiktor Rościszewski, ziemianin, w 
Piotrkowie; Janina z Hertzów Liciń- 
ska; Zygmunt Okoniewski, inż., 1. 
59, w Warszawie; Włodzimierz Chrzr 
szczewski, 1. 69, w maj. Broniewek 
na Kujawach; Janina z Niedżwie- 
dziów Szabarnewiczowa, nauczyciel
ka, 1. 25; Edmund Kozicki, handlo
wiec, 1. 64, w Warszawie; z Krzysz- 
kowskich Marja Levittoux, wdowa, 
1. 63, w Warszawie; z Morikowskich 
Wanda Tyszkowa, dr. filozofji; z Ba 
derów Janina ■ Marja Starzyńska, 1. 
74, w Warszawie; Teodozja z Przy
bylskich Wilkoszewska, wdowa, 1.

Józef Brenner, 1. 56, w Warsza
wie; Eleonora Kudlingowa, 1. 73, w 
Warszawie; F‘ranciszka 1 Chmur- 
kow skich Ludw:kowa Wasilewska, l. 
81, w Warszawin.

i W sali F iiharm on ji odbył się 
występ zespołu połączonych Wrar 
szawskich m iejskich Kół śpiewa
czych pod dyrekcją  Tadeusza 
Czudowskiego. W  program ie znaj 
dowały się m. in. monumentalne 
d z .J a  wokalne dawnych m i
strzów  polskich K oncert a 3 de 
Deo „Jesu spes mea“  S. Sza- 
czyńskiego, M otet „ I llu :d t so l"  G. 
Gorczyckiego i 3 Hym ny kościel
ne Jacka Różyckiego, pozatem  Se
renada na ork iestrę smyczkową 
Karłow icza, U w ertu ra  do op. 
„Fh is" i 3 pieśni Moniuszki.

Pod w zględem  artystycznym  
koncert ten nie był w ielk im  w y
darzeniem  muzyczncm i robił ra
czej w rażen ie w ypraw y z motyką 
na słońce. Pom im o bardzo im po
nującego pod względem  ilościo
wym chóru (k ilkaset osób) brzm ię 
aie jego  było stosunkowo dość 
nikłe. Szwankowały poszczególne 
głosy (słabe soprany), nie ure
gulowane były oddechy, zamało 
atakowane wejścia. Pow ażne dzie 
ła znakom itych m istrzów  wym a
ga ją  bardzo dokładnego i p recy
zyjnego w ycyzelow an ia  szczegó
łów  i wogóle starannego wykona
nia na wysokim  poziom ie artysty
cznym. T ego  w szystk iego brako
w ało  i d latego lep iej było reper

tuar chórów  utrzymać narazie w 
granicach łatw iejszych  kompozy- 
cyj (naprz. choćby pieśni ludo
w ych ) aż do czasu Osiągnięcia 
w iększych rezu ltatów  pracy N ie  
powinno się rów n ież występow ać 
z ork iestrą po jednej za ledw ie 
próbie, bo to n igdy porządnie u- 
dać się nie może.

Z punktu w idzen ia kulturalne
go natorr .ast, jako donośny czyn
nik umyzykałniania najszerszych 
warstw  spoiecm ych, owocna i 
chwalebna praca M iejsk ich  K ó ł 
Śpiewaczych i ich n iedzielny w y
stęp m ają znaczenie olbrzym ie. 
D latego p. T . Czudowskiemu i je 
go chórom należą się słowa jak- 
na jgorętszej zacnęty dc dalszej 
wytężonej pracy i do coraz w ięk
szych postępów Racjonalne w y 
siłki na tem polu mogą dać nie
obliczalna korzyści dla podniesie 
nia muzykalności mas i rozbudzę 
nia 1*  nich szczerego pędu de mu
zykowania. Rezu ltaty te j pozyte- 
czej i n iezm iern i, ważnej akcji 
kulturalnej pow inny przełam ać 
dotychczasową obojętność, b ier
ność i brak zainteresowania mu
zyką v .ród licznych s fe r  pracu
jących na teren ie stolicy.

M icha* Kondracki
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Tal i koronki
7 dzień procesu trucicielskiego w Sosnowcu

lEC , 23. 3. Telefonem

uż acej
°d p tc ja ln eso  Wysłannika „A B C  

Nowin Codziennych''.
Ą r ie d  zwolnieniem  ostaW ci- 

ńro f. S ieg ie lew icza  sąd za- 
^ u w  7 dniu rozpraw y jesz- 

'"2e Kilkanaście pytań, uzupełnia
n y c h  w yn ik  ekspertyzy.

^Cdzia M ichalski: —  Czy 
*nt:dótuiń na tftł?

N iem a. Stosuje »j^  
nie cukru dożylnie, lub insulinę.

- To nio je  st jeszcze ustalone W iln ie  zmarłych ludzi znajdują 
p fzez M ilkę. W  zwłokach n o r- (s ię  istotn ie trucizny m etaliczne.

Dalsi świadkowie
je s t

w iiw n -

J*ko najbardziej Btosowane ipo-

cb jaw y zatrucia

ze
lempcratu-

gói-ącz-

soby ratowania.

—  Jakie są 
f  O ch  i nam i?

— Tttt to sprawa pasoźvtni- 
cł» ,  P . soźyty przedostają rie z 
przewodu pokarmowego, p rzeb ija 
jąc tmahki kiszek, do k ry  i i OSft-

v* m ięśniach, po n od u* 
h' ob jaw y bólu oraz wysoką tem 

P żturę, ob jaw y żołądkowe * je*
1 tówe, wymioty. Tak i stan jm ł  

4 do duru brzusznego i
„  ‘ „  by* a Wadliwie rozpozna-
Uiji , , ‘Łcs l^knrzy. Cnoraba trw a 

‘ »  tygod.ń j p rż *w lPka sie do 
^  m iesięcy j dłużej.

ci? ? si? "khńcżyć śrnier-

kńw v ^  * 60 Procent wypad- W m ty  Ł m r . ;

cho- * J e  zdarzyć,
cftOioba łagodnieje 
ra fcpada? J

}  ^  PrzfcwjOkłej chorobie b>- 
> o i .Umienie gorączki nie mo- 

że ^ a lc  jednakowe.

c h i i i ^ T  * *  lakieś ° b jaw y p>3"

J iko m ajaczenia
kowe.

^Obrońca; —  Czy m ożliwe jes t 
Określenia daty zatrucia dzieci?

— .Nie N a  tydzień  przed śmler 
c i*  h it m ogły one zachorować, 
bo łysien ia wypada po 10 - 13 
dn.ach, które należy odliczyć 
wstecz.

frO k .: —  (  zy trych inoza je s ’ 
chorobą zakaźną?

- Zalicza  się do takich tho- 
10 Ęole stawów nie towarzyszą 
LO cn inozić , bo pasożyty nic u- 
m ioezczaią Się w  Stawach.

‘ -zy zdarzyło  się panu w 
praktyce wj'ł.vsienie przy try* 
chinozle?

—  M oże być jedyn ie p »  p rze -  

w lćk łć j chorobie, Jako rezultat 
wyniszczenia organizmu.

Onrońru: —  Czy znane są w y
padki zatrucia talem ł śm ierci w 
cztery  dni po zjedzeniu  zatrutego 
chleba oraz w yłysien ie?

— Ja nie znam takiego w ypad
ku.

Obrońca: —  M ńie nie wólno 
komunikować p. p ro fesorow i o 
,fl»  z tego m iejsca, gdyż sad nie 
dopuścił orzeczen ia z podobnego 
proensu o zatruciu talem  w Kato- 
w icacn A le  tak było. W ięc kate- 
?M yrzn ie  pan mówi, żc w y łys ie 
nie rnoże nastapic tylko po 10 - 
l *  dniach?

—  Tak  opisuje nauka. 
Następn ie Obrońca drogą wyti-

^*eń  ̂m atem atycznych, posługu
j e  _ ię dancml analizy stw ierdza, 
żfe O fiary zatrucia otrzym ały daw 

k*{u -'-krotnie wyższą od śm icr 
n‘<j, „  nie 10 j 12-krotną, jak 

"  ntita z obliczeń p ro f. 01-

B rof S ięg ie lew lcz: —  Ji

D A LS I S W IA & K O W ł*

Lekarz z >osnowca, dr. Nasic- 
łowskl, by! w raz z Grzeszolskim  
na zebraniu SpOlet-żnerfi, gdy za- 
tek fonon mo o pogorszeniu J ę  
stanu chorego Jerzego.

—  Czekałem, żć Grzeszolski 
mnie spyta o szczegóły choroby,
Or której w iedziałem  ju ż z miasto 
G.’ y on nie odżywał etę (10 mnie, 
zapytałem, czy robiono nakłucia 
fęd źy iów e. N iechętn ie  mi Coś od
pow iedział i to mnie zdziw iło. 
P rzecież w  tej dzielnicy, gdzie on 
mieszka, ja  praktykuję ju ż  od 10 
lat. M yślę, że nie m ógł nio w ie 
dzieć, io  Jestem specja listą  od 
chorób dziecięcych.

Kom. K ardas lęw lcz ustalił, że 
Kuczalska zgłosiła  się zo skargą 
do urzędu śledczego w  Sosnow
cu, meldując 0 chorobie syna 
GrzeszoEkiego. M ów iła  że pewno 
jest za tru ty . Robiono rew iz ję  u 
Grzcśtolsk fego i u Staciw Ińskiej.

—  Czy wyraziła s ię : „C o —  
panowie chcecie i mnio areszto
w ać?"

Nić nie witm o tem.
—  A czy pan ido mówił, że to 

jest W arjatka?
—  Tego  nie przypominam so

bie. Mogłem to tylko powiedzieć 
w sensie, żo jest nerwowa.

—  Czy ona Wskazywała, na ko
go rzuca podejrzen ie?

—  Tak, że to GrzcszoKki zrobił.
Obrońca; —  Czy pan w ił,  żc

kto;-, wykopał zw łoki córki i  g r :-  
bu?

—  N ić  przypom inam sobie.

ZEZNANIE P A JĄ K A
\spirant Pa jąk  dostarcza se 

dowi m aterjału  n ieprzychylnego 
dla Grzćszotskicgo. P row adził rl 
chodzenia w  spraw ie śm ierci A n 
ny G rżeszolskiej i m iał objekcju, 
czy nic je s t to zatrucie, głównie 
dlatego, że oskarżony podawaną 
w nocy żonie wodę wyinł, szklan
kę um ł, n w iadro po w odzie usu
nął. W  badaniu stosunków ro 
dzinnych w yłan ia ły  się ujemne 
strony życia domowego, co służą
ca Cabajówna starała się osłabić. 
M ówezas aspirant w yraził p rzy
puszczenie, że Grzeszolska była 
otrtita, ale dalsze dochodzenia sę
dzia śledczy umorzył. Po  ro k i 
przyszła śm ierć syna. Aspirant 
spotkał się z dr B ilik lcm . który 
dokonywał oględzin  zw iok i od
razu pow iedział, że lo  napewho 
będzie otrucie. Spytany, jaką tru 
cizną zadano śm ierć, lekarz od
rzekł, że prawdopodobnie zw iąz
kiem metalu. Obaj udali się eto 
Bugajów , aby zbadać lcźąea tam 
chorą Lucynę. Stw ierdzono nad
zwyczajną bladość dziewczyny, 
leżącej tv b iałej chusteczce na gle 
w ie. Gdy zd jęła  chusteczkę, zau 
v a żono całe p łaty na czaszce bez 
włosów. W yra*iln  sie, że matka i 
Jerzy S<1 otruci, a i ona sama 
także. t

  Czy k ierow ała  ila kogoś po
dejrzen ia?

—• Zdaje się, żo na o jca m c  
wskazywała. Była przygnębiona 
i nic zdawała sobie sprawy. Pod
kreślała jednak wyraźn ie, żo Doi

.poziom ie  estetycznym, ale Jakie 
pan Bi a dowody o stosunkach 
Grzeszolskiego z Cabn.iówną?

—- M nie to się samo nasunęło.
— A  W śb dztw ie pan m ówił, żt 

także Kuczalska chciała się w y 
dać za Grzeszolskiego —  co o tem 
świadt z j lo ?

— ' Często w izyty  składane przez 
ł> uczaloką w  jego  mieszkaniu.

—  Skąd pan wic, ze Kucznlsica 
przychodziła  cło Grzeszolskiego, a 
nie do jego  dzieci?

—  Mogłk pod pretekstem w izy 
ty do dzieci przychodzić do Crze- 
SZoisklego.

—  A  co pan w ie o Staciw iń
skiej ?

—  G rzeszo^k l był z mą w  kon
takcie i często w y jeżdża li do K a 
tow ic.

—  Czy G izeszolski m iał zatarg: 
z żona?

—  Słyszałem, jak m ówiła do ro
dziny. ż t boi się Wyjechać na le t
nisko, bo nie może zostawić SArre- 
go męża ze Staciwińską.

Obrońca: —  Czy pan tc sam 
ustalił ?

—  Prow adziłem  dochodzenia, 
ale tego v szystkiego nie w .dzia
łem

—  V co pan zauważył u Caba
jów n y?

—  T o  była skryta dziewczyna, 
nic mogąc zar> odpow iedzieć 
wprost, odpowiadała wersetam i 
Flsma św.

Z N A W C Y  TALU*

Inż chemik W&jśtnnn pracował 
ty fabryce Giescłmgo, jako kierów 
nik laboratorium  badawczego 
przy produkcji trucizny na szczu
ry, zaw iera lące j tal. Do dośw iad
czeń w zią ł mysz i koguta. Zrobił 
roztw ór siarczanu i-ta lu  i dal Za
trute ziarna pszenicy. M ysz po 
."Jedzeniu 2— 3 ziaren odrazu zde
chła. a kogut po zjedzeniu  zata
czał się, a następnie zdechł po 
trzech dniach. Truciznę Z do-

dwie godziny Restaurator nie u- 
m iał jednńk dokładnie oznaczyć 
daty i upierał się, że było to 
rok temu, w kwuetniu. Co jes t nie
m ożliwe, bo Grzeszolski byl juz 
aresztowany.

F O R T E P IA N  I .G R Y P S "

Nauczyciel muzyki. Uczący Lu 
cynę Grzcszolską g ry  na fo rtep ia 
nie, nie stw ierdza, by m iała szpo- 
nowate palce Ty lko  mały palec 
u lew ej ręki m iała krzywy, co je j  
trochę przeszkadzaio w nauce gry  
a le zwyrodniałych rąk nie miała. 
Była n ierozw in ięta, ciężko m yślą
ca, uczyła sie kiepsko.

Strażnik v lęzienny Bandera, 
znalazł w garnuszku po smalcu 
„g ryp s ", pisany na pap ie łte , zło
żonym w kostkę, Garnuszek m ia
ła zabrać druga zona Grzcszoł 
skiego Strażnik myślał, że na 
dnie garnuszka jes t skórka od 
słonin}', aie po rozw in ięciu  prze
konał się, że papier je s t zapisany 
ołówkiem.

prok-; Czy z pow ierzchownej 
rew izji garnka udałoby się zna
leźć „g ryp s "?

—  N ie, bo to byio bardzo spryt
nie iTóbionć. N aczeln ik  w ięzien ia 
mówił, żo Grzeszolski otrzym uje 
od rodziny in form acje  o spraw ie 
i kazano go m ieć na baczności.

C K E M JA

K ierow n ikow i laboratorium  w 
hucie Gischć, dr. N icew iczow i, sę
dzia postaw ił pytanie, czy na pod
stawie w iadom ości z chcmjr może 
sam domowym soosóbćm Wyra
biać tal.

—  To zależy od jakości tych 
wiadomości. Produkcja talu n ii 
wymaau specja lnych przyrządów  
i nic jes t skomplikowana. A le  trze 
ba znać się dobrze na chem ji.

K s ięgarz A ch illes  Nachoduwicz 
z Będzina zna GrzeszolskitgC, ja 
ko odbiorcę książek treści .nauko
w ej. Był stałym  klientem. K s ię 
garn ia  w  1934 r „  podczas „tan ie 
go tygodn ia " , sprzedała egzem 
p larz „M edycyny sądow ej", :.od- 
nak świadek i dwaj inni mo po
znają, czy to ta sama książka, ja-

Odsłonicie pomnika Kilińskiego
w. Warszawie

Odsłonięcie pomnika nastąpi oW  puniedz. 23 b. m „ u prezy
denta m iasta g łdbył* i i ę  konferen 
cja  w  celu ustalenia ostatecznego 
programu uroczystości odsłon ię
cia pomnika K iliń sk iego w  W ar
szawie. W  kon ferencji w zię li u- 
dział w o jew oda Jaroszew icz, p re
zes Związku Rzemieślników 
Chrześcijan poseł Snopczyński, 
p iezes kumitetu budowy pomnika 
K ilińsk iego p. Paw eł N ow ick i i 
przedstaw icie l komendy m iasta 
pik. Czuruk. N a  posiedzeniu u- 
staiono program  uroczystości od 
słonięcia pomnika i pochodu 
przez miasto w  dn. 19 kw ie tn i’

g. 11 .m, 30 wobec P. Prezydenta 
R zeczpospolitej, generalnego In
spektora S. Z. gen. Rydza - Śmi
głego, kardynała Rakowskiego, 
premjsn-a Rościaikowskiego i in., 
poczem nastąpi defilada przed 
pomnikiem oJtflajaBSr-"

Następnie u form uje się w ićlk ' 
a legoryczny pochód przez miasto 
przy udziale grup historycznych 
i p latform  z warsztatam i rze
m ieślniczym i. O godz. 8 m, 3o 
w iecz odbędzie się uroczysta aka 
dtn ija  w  sali Raay M iejskiej.

A E C sc ortom
CVRK TILDENA W  NIEŁASCE
Na kongresie parjskim Międzyna

rodowego Związku Tenisowego po
wzięto ciekawą uchwalę* dotyczącą 
rozgrywek zawodowców z amatora
mi. Zdecydowano, że turnieje „miesza- 
ic ’ w inny być zgłaszane w MZT do 

stycznia każdego roku, \v wypad
kach zaś wyjątkowych, r,a 6 mitsięcy 
pried terminem.

F.poo fej uchwały wyłączono ,,eyrk 
Tildcia", z którym amatorom na żad
nych warurikach grać tuewolno.

Podobne wyłączanie wydaje nam 
się nieuzasaonlone. Jeśii tenisowe 
związki pnństwowe decydują się na 
rozgrywki smatur<>v, z zfcwodow.a- 
mi, to wybierają najlepszych spośród 
zawodowców, a prze.iez najlepsi 
•grupowani są właśnie w owym 
„cyrku Tildcna” .

W  KILKI. WIERSZACH 
— Zftany biegacz Legji. Noji, zwy

ciężył w biegu o puhar p. \\ Fóry&ia

w Warszawie przebywając 4.5 km. 
w czasie 5:00. Nasię-pnc miejsca za
jęli: 2) Wiśniewski, 3) Mirkus (z War 
szawianki). 3) Półtorak (z  jagieiio-ię 
białostockiej). W  klasyfikacji druży
nowej zwyciężyła Warsiawianka 
przed żagwią i Rezerwą

— Jastrzębski ze stołecznego AZ 
pobił rekord nolski na 200 n st. 
grzbietowym w czasie 2:54,2. Rekom 
lepszy od dawnego o 6.2 srk.

—  Do igrzysk letnie; olimpjady w 
Berlinie zgłosiło się już 50 państw.

-— Znani włoscy kolarze Binda i 
Guerra prr._, zbiorowym upadku w  
wyścigu Meajolan —  Sun Kcmo. Od
nieśli ciężkie obrażenia. Binda ziainał 
nogę. f

—  Tyuilów indywidualnych mi
strzów Warszncw w boksie hronić 
będą na zawodach 3, 4 i 5 kwietnia 
w ‘ -latrze Nowości! Wieczorek, Ro- 
senbiu.n, Polu*. Bukowski. Scwęfy- 
mak. Pizarski. Dorobi. W  wadze cięż 
kiej stolica nie miała wf r. z. mistrza

Czystka w h-kissewej Craccvii
Spadek z li&: umoralnia kluo

mu i.rką talu żMbiOnO dla w y tru - ‘ ^  * *  w  .prawy,

OI*K*ete\rlćz: —  Ja n ie Kreftl&la J e a n a *  /
m  1 ty ch  o b j e k c j j ,  a l e  to  h i c ! się w domu przebywać 

P D  r a  n a  z a t -u c i e .  I Czy d o c h o d z e n i e  u s t a l i lo cos

A le jak  zrozumieć, że taka j ze stosunku Cabajówny z Grzo- 

m, - niu sP °wodowala nagiej ! szolsklm ?
m ie fć i. J ak t0 moźo być, żc —  Bardzo eię zdziw .lom , że ulu* 
tos zaD'uty w- grudniu ży je  trzy  żąca określała Grzcszolakiego ja- 

tnicsiąc : umiera w  maju, jak  to ’ go najU pezcgo mężu i idealm  go
z Lucyną? Z taką Olbrzymią 0jcH. Początkowo nie mogłem do- 

JWk  ̂tbucizny nie można żyć. j ciec, d laczego tak jest, ale przy
I ró f.: Możemy to rozmaicie

-łumaczyć. T al należy do trucizn  
< zeScioWo wydzielfijącyeh jad  z 
ewgaaijm u n jzew nątrz . a częścio- 
w o w-jmagających przebieg cho-

padkowo wszedłem cio pokoju v a- 
ba jów ny i odrazu wyjaśn ienie  

rzuciło mi eię w  oczy. Zasłałem 
elegancko zasłano ióżko i kw iaty. 
To  kolidowało z urządzeniem  rtiie-

róby. T rucizna  tnogła być dawa- gzkania i dowodziło istn ien ia sto* 
“ W m niejszych dawkach i na- *nnku intcm neco Domiedzy slu- 

grom adżila się w ciągu pewnego 
czasu.

A  czy sluszti} jes t moj Wfiif, 
sęk. że znaleziony we wnętrznoś- 
eińch tał je s t samodzielny, bo jed 
ną setną gram a ma każrij- czło* 
w iek W sobie?

— Jeżeli tal może się norm al
nie zhajdewa, w  człowieku, to 
tylko w  drobniutkich śladach.

—  Czy 0,017 gram a talu mogło 
znajdować się w drach? natiłTAl- 
rif-j?

sunku intym nego pom iędzy 
żącą a chlebodawcą.

Sędzia M ichalski. —  Fakt, Ae 
Ióżko jeśt starannie posłane, afb 
jeszcze nie SWiadczy.

—  T o  Ióżko w j g ' td « ł °  zaloLiiie. 
Sędzia : *— Nin lozufnu-m, jak

luzko może w yglądać zaiotrtm?
— W Każdym razid łóżko służą  

cej nie powinno iak w j glądać.
—* A  co nn nic-m było?
—  Same koronki. Poduszka też 

była z koronkain.
—  To może św iadczyć I jlk o  o

cia szczu rów ,, naw iróżu jących 
mieszkaniu robotników, W  tym 
celu zatruwano m.ęso i rzucatic, 
je  na tioc szczurom.

—  Czy to zatrute mięso wyda
wano mieszkańcom domów?

—  Nid. W szystko robiono pud 
nadzorem urzędników.

Zarówno ten świadnk, jak i 
N ieew icz, pracownik laborator
ium L inder oraz Palak, stw ier
dzają, że pracow nicy Gieschego 
łatw o m ogli dostać tal, bo truci
zna nie była prze- howywnna jak  
wartościow e metale, Ta l jes t bez 
smaku. W  N iem czech powszech
nie sprzedawano tę  truciznę na 
szczury, z  czego było w ic ie  tra- 
g e d jj.  bo często dzieci tru ły się, 
z jada jąc  tru tk i za cukierki.

Pom ocn i! znachora Karc/.mar- 
kft z Brzezin Slą-uwch oraz fnrmrt- 
ceutka, P iątkówna. oświadcza, iż 
zna m etody leczn.cze znachora, 
do którego zaw ieziono samocho
dem syna Grzeszolskiego. Zna
chor m iał eto swej dyspozycji 
przew ażn ie tylko miętę, rumianek 
środki zupełnie n ieszkodliwe.

Ś M IE T A N A  I P IW O  
W ięźn ia Oska Góralczyków a, któ

ra dostarc zuln śm ietanę do dómu 
Grzeazolskich, m ówi, że n igdy file 
gan ili śm ietany, ale dzieci kiedyś 
zachorowały i służąca pow iedzia
ła : „C óż to zu śm ietana jes t?  Cz.V 
przyw ozicie swoją, czy n iesw oja? 
Musi to być jakaś z proszkiem 
śmietana. M y ją  poślem y do ana
liz y " . Gdy na drugi piątek w ieś
niaczka przyszła  dow iedzieć się 
0 analizie śm ietany, służąca po
w iedzia ła  tylko, żc śmietana była 
fa łszyw a, a!e p. Grzeszolski jest 
taki niedbały, że nie oddał je j  do 
analizy, a tylko w yla ł ją  do zle- 
v, u. Odtąd śmiv*any GrZeszolscy 
nie brali.

Restaurator z Szopienic, SzU
ster, hląskim akcentem opowiadał 
jak  jioznal Grzeszolskiego 2 fo to 
g ra f j i, pokazanej mu przez w y
w iadowcę, który przychodził oo 
jego lukalu, położonego niedaleko 
huty Gieschc-, pioduKującej tal. 
Był oil z dwoma osobnikami c. 
ciemnej przeszłości, Srr.olejem i 
JaA óisk im . P ili p iwo na stojąco. 
Grzeszolski posiedział jeszcze ze

N iew ą tp liw e  jest. tylko, że G rze
szolski kupił „Kodeks karny", K o 
deks postępowania karnego" i 
książki chemiczne. Jeszcze nie za
płacił za nie do dziś. Czy w * t t j  
samej księgiirrii kupiono pod-ęcz- 
nik „(Służby ś ledcze j", nie udało 
się sprawdzić.

WYY5 IA D  P O L IC Y J N Y

Grzeszolskiego przesłuchiwał 
przód Kubis, który zeznaje obec
nie, żo oskarżony odpow iadał na 
pytania bardzo oglęanie. N a  w ięk 
szość pytań w ogóle  nie dawał od
powiedzi.

—  A  jak  d!u0-o trw aio  badanie?
—  Około 4-ch godzin, bc on się 

bardzo zastanaw iał i p lanował so
bie odpowiedzi. N a  błahe pytania 
dawał odpow iedzi, ale n ick tóri 
parokrotn ie mu powtarzałem . P-a 
lił często fa jkę , b; 1 spokojny.

—  O brońca! —  A  ćoby pan zro
bił, jakby on w cale odm ow il od
pow iedzi?

W yw iadow ca m ilczy.
—  Czy gdyby on chciał iść obej 

rzeć zw łoki syna, to puiLPOzwolił- 
by mu pójść?

—  N ie .
—  Czy on nie kpił sobie, me 

lekcew ażył j ruskiego przesłucha
nia?

—  Tego  nie zauważyłem . •
Przód. I.u dw ig  czyn ił w yw iady

na Górnym Śląsku, czy Grzeszot- 
ski chodził do fabryk  produkują
cych tal Poża bytnością jego  w 
restauracji w  Szopie: >icach. nic 
w ięcej nie Stwieruził. W skazani 
przez restauratora dwaj ludzie 
Smolej i Jaskólski, nie potw ier
dzili, aby Grzeszo>ski rozm aw iał z 
nimi w  restauracji i nie poznali 
gó wcale. Do innej restauracji 
przj-chodził Grzeszoisk. z młodą 
kobietą i za jm ował gabinet. W y 
w iadówek dow iedział się jeszcze, 
że nadzorca donni Gieschego. A n 
tonik, sprzedawał tał przezna
czony na truciarnę na szczury. N a 
bywały go postronne osobę A n 
tonik ' Zaprzeczył kategorycznie, 
nby sprzedawał tal GrzeszolskiC- 
miii którego wcale nie znał.

O brońca: —  Czy b; lo tak, żo.
pie m ógł pan dalej prowadzić w y 
wiadu, bo prasa się rozpisała o 
lem?

W Poprzednim sezonie piłkar
skich, rozgrywek ligowych spadły 
% polskiej extra-kla?y, jak wiemy, 
dwa kluby: stołeczna Polon ja i 
Cracovia. Kluby tc już w najbliż
szych dniach rozpoczynają roz
grywki o mistrzostwo klasy A.

Prezes krakowskiego klubu, 
płk, M iodoński, udzielił redakcii 
PA  T-a wyw iadu, w  którym  scha
rakteryzow ał dzisie jszą  rzeczyw i
stość i lepsze ju tro  klubu. Prezes 
z satysfakcją  podkreślił, ż.e sta
rania klubu o pozostanie w  lidze 
w  cpIu napraw ienia błędów i 
krzywd ^wyrządzonych CracOyii 
p rzez eęUziów spotkały się z° 
zgodną oceną op in ji s jioriowe,.

—  W ynik  negatyw ny te j akcji 
—  pow iedział pik. M iodoński —  
postaw ił nas wooec dylematu, 
czy w ogó le  celowem  będzie ro z
gryw an ie p rzez C raeovię spotkań 
o w ejśc ie  do lig i poprzez roz^ 
gryw k i w  krakowskiej k lasie A . 
O stateczn ie postanow iliśm y pod
porządkować się W ytworzonej sy
tuacji d la wykazan ia  dyscypliny 
sportow ej klubu.

Dziwnem  się wydaje, że Craeo- 
Via, tak w ie lce  zasłużony dia pil - 
knrstwa polskiego klub, m iała 
jak iekolw iek  w ahania pod tym 
względem . Spadek z lig i n ic ‘ za
myka powrotu do ext-ra-klasy, 
czego dow iodła przed kilku laty 
warszawska Polon ja .

W dalszym ciągu wywiadu 
prezea Cracowi oświadczył,

drużyna piłkarska po przeprow a
dzonej „czys tce " skiaaać się bę
dzie z samych amatorów;'. „S ytu 
acja finansow a klubu —  p ow ie 
dział płk. M iodoński —  nie po
zwala na popieranie zgubnycn 
i w-ypaczor.ych żądań pseudo- 
amatorów. N ic  dziw nego, żc skład 
Cracovii będzie w  bieżącym  sezo
nie odmlodzo-riy i zabraknie w  
nim niektórych starych asów ".

Oświadczenie płk. M iodońskie
go je s t  przyznaniem  się do tego, 
te  ligow a C racovia nie składała  
Się w yłączn ie z amatorów. K to  
wie, co byłoby, gdyby C racovia 
pozostała w  lidze. Praw dopodob
nie pozostaliby w  m ej owi pseur 
do-amatorzy. I dopiero trzeba by
ło spadku z lig i i trudnych warun 
ków finansowych, aby Klub kra
kowski pom yślał o przestrzeganiu  
umaiorskich zasad: m oralnych w. 
p iłkarstw ie.

K ierow n ik  sekcji p iłkarskiej 
C raeovii, kpt. W aw rzeek i, s tw ier
dza że rozgryw k i w  kiasie A  przy 
dość wysokim  i wyrównanym  po
ziom ie krakowskich drużyn będą 
ciężkie, ale nie będą m ogły utrzy
mać drużyny na odpowiednim  ]>o- 
ziom ie. D latego też Cracow "a sta
rać się będzie o  preeiw n ików  za
gran icznych. W  te j dziedzin ie 
klub krakowski przygotow u ję cie
kaw y program , który będzie r e 
w elacyjnym  co do jakości i  ilośc i 
wybitnych zcspoiów  zagrańiczr 

że nych.

Zmiana regulaminu
Państwowej Odznaki Sportowej

Państw ow y Urząd W . F. opra
cował p ro jek t nowego regu lam i
nu Państw ow ej Odznaki Sporto
w ej, który przew idu je następują
ce zasadniczo zm ian}

\Vp owadza się trzy  rodzaje 
odznak: 1) odznaka wysokiej
sprawności dla sportowców, 2 ) 
odznaka przeciętnej sprawności 
dla szeroicich mas, 3 ) odznak# dla 
m łodzieży od la t 12-tu. Ustala 
się pewne minimum zaprawy, bez 
w ykaian ih  się którym  kandydaci 
nio będą dopuszczani do prób.

Podkreśla s ię  dobrowolność 
ubiegania się o odznakę. P raw o 
przeprowadzaniu prób o odznakę 
udzielane będzie z w ie lką  ostroż
nością. N agrody  za najw iększą 
zdobytą liczbę odznak nie będą 
przyznawane.

Opracowany przez P U W F  pro
jek t nowego regu lam inu je s t  a 
stadjum  uzgadniania i bedzis 
m óg się ukazać prawdopodobni-.: 
dopiero na jesien i. Dotychczaso
w y  regu lam in  obow iązu je jeszcze 
w całej pełni.

—  N igdzie  nie chcieli dawać 
intormac-yj, bo bali się, że będą 
ich pow oływ ali na św iadków, l  ak*1 
samo dyrekcje przedsiębiorstw  
obaw iały się tego.

M Ą Ż  * ZY K O C H A N E K ?

Zeznawał lak ze  mąż Kuezal- 
skiej, urzędnik kopaln iany Niern- 
czak. M ów ił, ze zna ją  ju i  
szesnastu lat, a le  n igdy je j 
Kćhwytat HA nlamstwie.

Ob ońca: —  A w jakiej purafji 
braliście ś l u b ' ’

•—  Bralem  cyw iln y ślub *  
d z ie ln icy  śląskie;'.

—  W  jak im  urzędzie i k iedy?
—  N ie  pamiętam.
—  A  jak ie  dokumenty nrzed- 

Stawiła to n a ’
—  Ona ma separację  z kurji. 
O brońca: —  Pan ie  Nicm czak,

to pan je s t  racze j narzeczonym  
od pani Kuczaiskuij, 

n ie Proces Grzeszolskiego posuwa 
się pow oli naprzód. Spośród 130 po 
wołanych na rozpraw ę świadków 
przesłuchano 'dotychczas około 33.
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Zaczarowany pałac Króla prasy
Dziwactwa starego liearsta

Słynny na cały św iat am ery
kański król prasowy, w łaścicie l 
szeregu dzienników, należących 
do osław ionej t. zw. „p rasy żó ł
te j" , W illiam  Randolph Hearst, 
posiada w  pobliżu Los Angeles 
pałac, który stanów i nawet w 
etanach Zjednoczonych —  do 
tylu przecież dziwactw  nawy
kłych —  jedną z najw iększych 
osobliwości.

S U Ł T A N  Z B \JEK
N a  tem at posiadłości Hearsta 

z San Simeon krążą najrozm ait
sze legendy. W śród szerokiej pu
bliczności dość spora jes t jednak 
liczba osób, które znają je  z o- 
pisu. Bo w San Simeon zawsze 
pełno gości —  conajm niej pół 
setki, w y jeżd ża ją  jedni, p rzy jeż
dżają  drudzy, H earst jes t nie
zm iern ie gościnny.

Jest jakaś sprzeczność w cha
rakterze tego przeszło 70-letnic- 
go  starca, k tóry  jako dziennikarz 
odznacza się niesłychaną zabor
czością, pracowników swoich n ie
m iłosiern ie w yzysku je i bez lito 
ści w yrzuca  na bruk bez odszko
dowania najzasłużeńsz.\ch jeś li 

•mu się narażą, a z drugiej strony 
w  sw o je j górstdej rezydencji od
gryw a  rolę jak iegoś w ielkodusz
nego sułtana z bajek „Z  1.001 
nocy" A  może snobizm? Dość, że 
osobiste wydatki króla prasy po
ch łan ia ją  roczn ie 15 m iljonów  
dolarów , a lw ia  część tych pie
n iędzy idzie w łaśn ie na koszty 
zw iązane z przyjm ow aniem  gości.

k o n t r o l a  g o ś c i

Oczyw ista, tylko zaproszonych. 
W jechav?szy w  obręb San Simeon 
(a  jes t to m ajątek p raw dziw ie 
o lb rz jm i, do liczący 15.000 ha j, 
spotyka się w  odstępach paroki- 
lom etrowych  trzy  bram y —  trzy  
posterunki kontrolne. N ik t nie
proszony, albo n iepożądany n 'e 
p o tra fi dotrzeć do wnętrza, jeś li 
na zapytan ie te le fon iczne straż
nika p rzy  p ierw szej bram ie na
dejdzie z pałacu lakoniczne „n ie ". 
N a w e t długoletn i sekretarz p ry 
w atny H earsta, wychow aw ca je 
go  dzieci, k tóry podczas służby 
dziennikarskiej w  Paryżu  o trzy 
mał nagłą  dym isję i próbował 
dotrzeć do szefa, aby w yjaśn ić 
sw oję  sprawę,- nie uzyskał 
wstępu.

B yw a ją  za to goście, których 
(ja k  np. Bernarda Shawa') podej
m uje s ię  ze specjalnem i 'honora
m i: takich nie odstaw ia się do 
nobliskiej stacji w  odległem  o 65 
k ir San Lou is Obispo samocho

dem, ale specjalnym  posrtbrza- 
nym samolotem. W szyscy zaś go
ście znajdu ją na sw oje przy jęc ie  
apartamenta, wyposażone wc 
wszelkie luksusy, z ob fitą  garde
robą dla wszelkich  w ypraw  spor
towych, konnych, m yśliwskich, 
strojam i w ieczorowem i i t. p , 
m ogą używać całego dnia jak 
zechcą, m ają specjalne p ływ a l
nie, p lace sportowe, magą zw ie
dzać wspaniałe ogrody Hearsta, 
albo je g o  bogatą m enażerję —  
3łowem żaden klub najekskluzyw- 
n iejszy nie zapewnia w iększych 
wygód.

S Ł Y N N E  ZB lO R \
Są to zresztą  tylko ram y ze

wnętrzne pobytu. N a jw iększą  je 
go a trakcją  są hearstowskie zbio
ry. K ró l prasy je s t bodajże na j
większym  na całym św iecie zbie
raczem, a zbiera wszystko. Jego 
zbrojow nia nie sobie równej, 
słynne są jego  ga le r je  obrazów  i 
muzeum ceram iczne. K o lekc jo
nuje dywany, meble, kolekcjonuje 
całe zamki, które „żyw cem " każe 
przenosić z Europy do Am eryk i 
i umieszcza w  różnych zakątkach 

j swego uroczego parku. Ma o ryg i
nalne łóżko kardynała R ichelieu, 
ma w  San Simeon głów-ny pałac 
przypom inający średn iow ieczny 
klasztor, salon jada lny na W'zór 
refektaża, ma załadowane dzieła 
m i sztuki w szystk ie pobudowane 
tam zameczki —  obok tego zaś 
m nóstwo ich czeka jeszcze na 
rozpakowanie i pełny je s t  w  N o 
wym  Jorku specja lny dom skła
dowy, do którego w yładow u je się 
transporty nadchodzące z Euro
py. Znajdu je się wśród nich je- 
clęn z hiszpańskich zamków śre- 
dn ow-iecznych, k tóry  rozebrano 
kamień i po kamiemu i ponume
rowane sztuki odtransportowano 
do Am eryk i, aby je  spowrotem 
złożyć na m iejscu wskazanem 
przez Hearsta. A le  dyspozycja 
jeszcze nie nadeszła.

Z N A W C A  S Z T U K I

H earst je s t doskonałym znaw 
cą sztuki i n iew ielu  je s t handla
rzy  starożytności, k tó ron b y  m‘e 
dorównał. A  równocześn ie nie by 
ło wypadku, aby dopomógł które- 
mukolwiek z  ży jących  artystów , 
albo nabył jak iś  nowoczesny ob
raz. N ie  m iłość do sztuki gra  bo
wiem rolę w  jego  m anji, a le  po
prosi u jedyn ie  żądza zbierania.

San Simeon je s t starą posiad
łością rodzinna, w  której Hearst 
spędził la ta  młodości. N a  długie

lata zapom niał o n iej, aż dopiero 
przed 15 la ty  pasja do film u  
przypom niała mu, że w  pobliżu 
H ollyw ood ma przecież własna 
dobra. Odtąd datu je się h istorja  
San Simeon w jego  obecnej po
staci, a równocześnie m anji jego  
kolekcjonerstwa. Sędziwy dzien
nikarz stąd dyktuje te le fon icz
nie sw oje artyku ły wstępne i co
dziennie w ieczorem  prowadzi dlu 
gie  kon ferencje  ze swemi re
dakcjam i w  San Francisco, Los 
Angeles i N ow ym  Jorku, robiąc 
srogie awantury n ieraz o n a j
drobn iejszy błąd.

4 P R Z Y K A Z A N I  A

Goście, jak  wyżej wspom nieliś
my, korzysta ją  z ogrom nej swo
body, są jednak zw iązan i cztere
ma przykazaniam i. P ierw sze  z 
nich zakazuje... p ic ia  alkoholu w 
apartamentach gościnnych. N ie

je s t to wynikiem  jak ie jś  m anji 
trzeźw ości, ale jedyn ie praktycz
nego spostrzeżenia amerykańskie 
go. że najm niej szkodliwy jest 
alkoholizm  w m iejscu publicz- 
nern, a najn iebezp ieczn iejsze kom 
panje p ijące  pryw atn ie. To. też 
bar jes t zawsze dostępny.

Przykazan ie drugie zobow iązu
je  każdego gościa do uczestnicze
nia w  w ieczornym  obiedzie w  La 
Casa Grandę.. P rzyk rze jsze  jest 
przykazanie trzecie, które po obie 
dzie każe gościom  rów n ież asy
stować na przedstaw ien iu  filmo- 
wena: Ilea rM  bowiem  nie spędzi 
żadnego w ieczoru  bez seansu f i l 
mowego.

A le  na joryg ina ln ie jsze  jest 
przykazanie czwarte, które g ło 
si: Pod żadnym warunkiem nie 
wolno w  obecności Hearsta mó
wić o śmierci...

Wulkan samobójfcciw
Na wyspie Oszima — w Japonji

W ulkan M iharaym a na wyspie 
Oszima cieszy się w  całej Japonji 
smutną sław ą: je s t ulubionym
wulkanem samobójców, a zw łasz
cza zakochanych. Co jes t p rzy
czyną tej specjalnego rodzaju  po
pularności trudno do jść : byw ają  
odruchy zbiorowe, które się u-

krętow ej, utrzym ującej komuni
kację pasażerską do Oszimy, 
wpadł ktoś na pomysł, by nie 
sprzedawać b iletów  zwykłych, ale 
tyiko powrotne. I  oto ten n iew in 
ny środek w yw oła ł w ręcz m agicz
ne skutki. M nóstwo kandydatów 
do śm ierci w  kraterze wulkanu

Zbliżamy się do 500-letniei rocznicy
Epokowy &rpnala~sh iiiiten&ergc

przyczynił się do olbrzymfegc rozwoju rrasy
W praw dzie  niektóre źródła, rencie Gutenberga do sław y wspo- A n g lji  p ierw sze regu larne wyda

bardzo zresztą n ieliczne, podają 
rok 1436, jako datę wynalezien ia  
przez Gutenberga druku i rzuce
nia przez to podwra liny pod w spa
n ia ły rozw ój sztuki drukarskiej, a 
pośrednio i prasy, ale naprawdę, 
od obchodu praw dziw ej póltysię- 
cznej roczn icy narodzin tego epo
kowego wynalazku dzie li nas 
jeszcze la t przynajm niej cztery. 
P rzy jm u je  się bowiem, że Guten
berg wpadł na gen ja lną myśl wy- 
cinania z drzewa, w zględn ie odle
wania z metalu poszczególnych 
znaków pisarskich i składania ich 
w w iersze, około r. 1440.

Jego poprzednicy, do których 
za liczyć  należy chińskich w yna
lazców' V I wieku, rzeźb ili bowiem  
tekst całej strony na ćeszczułkach 
i pow ie la li. Deszczułek tych nie 
można było ju ż użyć poraź drugi 
do drukowania innego tekstu, co 
proces pow ielan ia bardzo utrud
niało i podrażało.

W  zw iązku ze zb liża jącą sic ro
czn icą w ie lk iego  wynakizku, w ar
to przypom nieć kilka dat z tej 
dz;edziny A  w ięc, iu *  w r. 1041 
m iał podobno chiński kowal P i 
Szeng, użyć do druku lite r  „rucho 
m ych", O jednym  jeszcze konku-

m 'na h istorja . M ia ł nim być Ho- wnictwo, zasługujące na nazwę 
lender Laurens Janszoen Coster dziennika, powstało w 1662 r. 
z llaarlem u , ż j ją c y  współcześnie

dzie la ją  masom jak  epidem ja. —  zrezygnow ało z jazdy, gdy się do- 
Dość, że w  latach ostatnich, gdy w iedzie li, że muszą także kupić 
manja szukania „kresu w ęd rów -' o ile t powrotny. Bc przecież żaden 
k i"  w  m rocznych przepaściach w r a c a ć  n: e zam ierzał. A le  znowu 
bulgoczącego w ieczną lawą kra- d laczego m ają p ien :ąaze prze- 
teru M iharayam y, coraz bardzie j paść.
się wzm aga, na wyspę Oszima I Gdyby to się dzrnlo w  Szkocji, 
dążą cale p ie lgrzym ki i w ładze ( o której po całym  św iecie krążą 
w id z ia ły  się zmuszone przoasię dowcipy na temat wyrachowania 
w ziąć środki przeciw dzia ła jące { je j  m ieszkańców, możnaby rzecz 

Chwytano się przytem  najroz- zrozum ieć. N ie  w iedzie liśm y 
maitszych pomysłów, które jednak ' dotąd jednak o tem, że  i Japoń 
przeważnie zawodziły. Bo jakżeż czycy m ają w  sobie coś ie  Szko- 
oddziałać na człow ieka, który jest tów\ A  może zachodził tu wypa- 
ju ż „gotów  na w szystko"?  A  tym -, dek zabicia „ćw ieka  do g łow y", 
czasem okazuje się, żc jednak isi- odwrócenie uwagi sam obójcy oć 
n ie ją  sposoby. W  b iu rtć  lin ji o- dręczącej go i i postaw ienia

przed trudną rozw iązan ia  za
gadką? Tak, czy inaczej —  bilety 
powrotne oddzia ła ły  znakomicie.

Oczyw iście, nie na wszystkich. 
To też stoki wulkanu obstaw ione 
są gęsto placówkam i policyjnym i, 
które zatrzym ują wszystkich po
dejrzanych, a m ają wskutek do
świadczenia oko wprawne, odra- 
zu um iejące odróżn ić przyszłego 
samobójcę od zw ykłego turysty. 
A le  n iejednokrotn ie uparci po
szukiwacze śm ierci po tra fią  zmy- 
ić czujność straży. I  tu przypad-

z Gutenbergiem .
P ierw szem  dziełem  wydrukowa- 

nem w  drukarni Gutenberga b\ła 
b ib lja  (1455 r .). Już w r. 1465, a 
w ięc w  dziesięć la t po otwarciu  
ciruka” ni Gutenberga, G iinther 
Zfciner z Rautlingen  przybył z 
w łasną wędrowną drukarnią do 
Krakow a i tu rozpoczął pracę, dru 
kując książki po łacinie. N astęp
nie z jaw ił się w ówczesnej sto licy 
Polski Św iętopełk  F io ł, k tóry w y
drukował p ierwszą na św iecie 
książkę słowiańską. M iało się to 
stać w  r. 1493. A le  dopiero boga
ty m ieszczanin krakow ski, w i- 
n iarz z zawodu, Jan H a ller, zało
żył w  r. 1505 p ierw szą stalą dru
karnię w Krakow ie. Tak ie  były 
początki drukarstwa polskiego.

W ynalazek  Gutenberga, który 
w  paru dziesiątkach lat podbił ca
ły  św iat cyw ilizow any, stał się 
podstawą olbrzym iego rozkw itu  
prasy. Godność i tytu ł na jstar
szego dziennika Europy przypada 
„F ra n k fu rte r  Ze itu ng" (rok  zało
żenia 1615). N os ił on wówczas 
nazw ę „F ran k fu rte r  Journal" W

W  dniu 3 styczn ia  1661 roku wy 
szedł w  K rakow ie p ierw szy numer kicm odkryto inny sposób sku-
„M erkurjusza  polskiego ordyna- 
ry jnego, dzie je  w szystk iego św ia 
ta w sobie zam ykającego, dla in 
fo rm ac ji pospo lite j". Od r  1729 
Jan Naumański rozpoczął wyda
wanie w  W arszaw ie  „K u r je ra  Po l 
sk iego". Do naszych czasów do
trw ała  „G azeta  W arszaw ska", za
w ieszona w  r, 1935 i ..K u rjer W a r
szawski", założony w r. 1821.

O lbrzym i krok naprzód posta
w iła  prasa w  ub-. stuleciu W  p ier
wszej je g o  połow ie, Am erykanin  
H ill rozpoczął próby, a jego  rodak 
Hoe w  dwanaście la t później, fo  
znaczy w r. 1817, skontruowat 
pierWSzą maszynę rotacyjna. Oko 
ło roku 1830 w A n g lji  i w  A m ery
ce niemal równocześnie skonstru
owano Iinotyp, przedziw ny instru
ment, k tóry zastąpił zecera przy 
kaszcie.

T e  dwa zasadnicze ulepszenia 
wynalazku Gutenberga umcżli 

w ia ją  dzisiaj drukowanie dwu mi

tecznej reakcji p r.ec iw ko manja- 
kom.

Jeden z nich na widok po li
c janta rzucił się do ucieczki i 
sadząc w ielk iem i krokami był ju ż 
bliski szczytu. Zdenerwowany po
lic jan t w yciągnął rew o lw er i za
czął strzelać na postrach. I  oto... 
cziowiek, któremu „w szystko by
ło jedno", rzucił się przerażony 
na ziem ię, tak, że po lic jan t nie 
m iał kłopotu z je go  zaaresztow a
niem. Po tym zaś w strząsie psy
chicznym chęć um ierania cał
kiem go odeszia.

Odtąd p lacówki strażn icze na 
M iharayam ie, a także ludność 
okoliczna, nie co fa ją  się przed 
żadnym aktem gwałtu , aby po
wstrzym ać sam ooójeów. Jak się 
bowiem okazuje, w strząsy psy- 
cniczne są w  tym wypadku n a j
skuteczniejsze.

A  jednak o fia ry  wulkanu liczy  
się c iągle  na setki. N iedaw no
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CZARNE ANIOŁY
Z upoważnienia autora przełożył a H elena Hellerow na

P O W I 9 Ś Ć

—  Poco znow o tem m ów ić? Pow iedzie liśm y sobit 
■już wszystko.

Zaczęła mnie ogarn iać  wściekłość.
—  A  ja ?  —  w yjąkałem  —  Co będz.e ze mną? 

O m oje szczęście się m e troszczysz.
A d ila  odw róciła  się i p rze jrza ła  mi się uważnie.
—  O tw o je  szczęście? W szak będziesz m iał mój ma

jątek... M oje  posiadłości...
Z jak iem  roztargn ien iem  w ypow iedzia ła  te słowa. 

Ośw iadczyli m, że kpię z je j  p ieniędzy. Opanowywując 
się z trudem  dodałem :

—  M ogę m ieć posiadłość rów nie piękną, a może nawet 
piękniejszą jak  twoja... A  przytem  ożenię się z kobietą, 
która mnie będz’ e... (w  tem m iejscu w yrw ało  mi się, 
jak  mi się to niekiedy zdarza, jedno z tych wyzwisk, 
którem i się w łaściw ie brzydzę. A  jednak ksiądz nie 
w yobraża sobie nawet, jak ie  słowa cisnęły mi się 
na usta...).

—  Z kim ? Z M atyldą? —  zanytala drżącym głosem  
A d ila . —  Przeczuwałam , że do tego dojdzie —  dodała 
z bólem.

I po chw ili rzekła spokojnie.
— N ie , mój mały, musisz z tego zrezygnować.

A  gdy w yjąkałem : „K to  mnie do tego zm usi?" od
parła, że ma nato sposoby.

—  A le ż  zgubiłabyś się sama...
W padłem  w  fu r ję , która dla n iej nie była niczeni 

dziwnem. N ie  ustępowała jednak i patrzyła  mi śmiało 
w oczy.

—  N ie  boję się ju ż ciebie i jestem  przygotowana na 
wszystko, O tóż oświadczam  ci, że w  razie  potrzeby, oo- 
św ięcę się z rozkoszą, aby ocalić M atyldę. Czyż nic 
zrozum iałeś jeszcze, że nie mogę ju z Trfc zyskać ani 
stracić, że wszystko straciłam , czy le ż  zyskałam i że 
nie możesz mi w yrządzić  nic dobrego ani z łe g o ’

Podniosłem  ręce ku je j grubej b ia łe j szyi.
—  A tego też się nie Doisz?
W strząsnęła głową.
—  N ie, ty  bowiem  sam się zanadto boisz, Gabrjelu...

M iałem  ju ż się na nią rzucić, ale skierowała się ku
drzwiom . W yszła  na kortyarz, lecz nie poto, aby uciec 
przedemną, jak  początkowo przypuszczałem  gdyż usły
szałem, iż  donośnym głosem  przy w olała M atyldę.

Schody skrzypnęły pod lekkiemi krokami m łodej 
dziewczyny. Oddaliłem  się o ile  możności od kominka, 
tak, że M atylda, wszedłszy do pokoju, n c  zau w aż 'la  
mnie.

—  Jesteś tu Gabrjelu? —  zapytała.
Tym czasem  A d ila  zamknęła drzw i.
—  G abrjel i ja  nie możem y zw lekać dłużej z oznaj- 

meiniern ci w ie lk ie j nowiny. P rzyrzek łeś mi Gabrielu, 
że sam pow iesz o tem M atyldzie...

Młoda dziew'czyna zda je  się przypuszcazla począt
kowo, że opow iedziałem  je j  kuzynce co zaszło m iędzy 
nami i że A d ila  wobec tego postanow iła zawiadom ić ją  
o swych zaręczynach.

jonów  egzem plarzy dziennika jednak zdarzyła  się i tutaj rzecz 
dziennie, p rzy  pomocy jednej ma- dotąd jeszcze n iebyw ała : wydo- 
szyny ro tacy jnej bycie sam ooójcy z w nętrza  k ra

teru.
Pew ien m łody Japończyk, m ia

now icie skacząc w  przepaść, za 
czepił się fa łdam i swej szaty c 
występ skalny o 70 m etrów  pon i
żej szczytu wulkanu. W  głęb i pod 
nim w rza ła  lawa i w ydobyw ały 
się duszące nary, które niedoszłe
go denata ju ż  po paru sekundach 
pozbaw iły przytom ności. Tym cza
sem jednak nadbiegli strażn icy, 
którzy w id zie li akt sam obójstwa 
Z a jrzaw szy do krateru, u jrze li co 
się dzieje. Zorgan izowano w ypra
wę ratunkową przy pomocy lin i 
masek gazowych, sprowadzonych 
z poohskich koszar Samobójcy 
uratowano

Po przyprowadzeniu  do przy 
tomności, zapewnił, że już drug: 
raz takiego skoku próbować nie 
zamierza.

—  Zatem  każda z nas znalazła swe szczęście —  po
w iedzia ła  z uśmiechem M atylda —  Pow iedz mi Actilo, 
jak  on się nazywa... Czy znam go?

—  N ie  domyślasz się, kochanie? Jest tu w  pokoju...

W ypow iedzia ła  te słowa z pewną ostrożnością.

Usłyszałem , jakby w e śnie, jak  M atylda zaw oła ła :
—  Co? To  chyba żart?
Pragnąłem , aby się to ju ż skończyło, gdy nagle M a

tylda zw róc iła  się do m nie:
—  T o  chyba nie prawda Gabrjelu?
—  Mam nadzieję, że to n ieprawda —  wyjąkałem .

W ówczas A d ila , tak jakby pow tarzała lekjcę, zapew 
niła obojętnym  głosem, że nie mogę zaprzeczyć, iż  je 
steśmy z sobą zaręczeni.

—  K p i z c ieb ie? —  szepnęła M atylda —  Odpow ia
daj. N o mówże.

W zruszyłem  ramionami. M atylda w yjąkała  coś, 
czego nie m ogłem  zrozumieć.

Gdy po d ługie j chw ili oprzytom niałem , pojąłem  
znaczenie słów, które w ypow iadała  urywanym  głosem.

—  T era z  ju ż wszystko rozumiem.. N ie  przypuszcza
łeś, że ja  będę na ty le  głupia, podczas gdy byłeś pewny 
je j zgody... Szło ci o to, aby się dostać do rodziny.
I pomyśleć, że mogłeś być taki wyrachowany. N igd y  bym 
nie uw ierzyła, że mógłbyś być zdolny do czegoś podob 

n ego.
N ie  zapomnę n igdy wzroku, którym Adila  obrzu 

cała kuzynkę, gdy  to m ów iła :
—  K toby to był pomyślał |
Istotn ie dla kogoś, kto mnie dobrze znał, oburzenie

M atyldy było śmieszne.
I  (C . d. n .).

H U M O R
D Z IE D Z IC TW O

—  Ma pani ładne, niebieskie o- 
czy.

—  Odziedziczyłam  je.
—  Po m atce ’
—  N ie, po ojcu. Byl mistrsem 

boksu. (L e  R ire ).
K TO  P O T R A F I.

—  N iem a takiej rzeczy, której 
nie możnaby osiągnąć c ierp liw o 
ścią i pracow itością.

—  Tak? N iech  pan spróbuje w 
takim razie wcisnąć spowrotem  
do tubki wytłoczoną pastę do czy
szczenia zębów. (T it -B its ).
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